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Okrucieństwa armii rządowej
Milicja ludowa pali żywcem duchowieństwo i ludność sympatyzująca

z ruchem powstańczym
ra i von  S pec" oraz to rpedow ce  ..G reif" . 
„F alkę", „W olf" i „Jaguar" .

N iem ieck ie B iuro In fo rm acy jne za ­
znacza , że eskadra ta odp ływ a celem  
zluzow an ia przebyw ających , obecn ie  
na w odach h iszpańsk ich n iem ieck ich  
okrętów  w ojennych .

Z D O B Y C IE  F O R T U .
S E V IL L A . R adjostac ja pow stańcza  

kom uniku je : S am olo t rządow y bom ­

bardow ał k lasz to r w  G uadelupe. F ort 
G uadelupe zosta ł zdoby ty przez pow ­

stańców . G łów na kw atera pow stańcza 
w  B urgos donosi, że baza lo tn icza  
„C ztery w iatry" pod M adry tem  pow ­

sta ła przeciw ko rządow i i przy łączy ła  
się do ruchu narodow ego .

8 0 0 O S Ó B S P A L O N O  Ż Y W C E M .
W  m iejscow ości A lm endrale jo  ko ­

m uniści i anarch iśc i ob le li benzyną  
800 osób i żyw cem  spalili. W śród za­

m ordow anych znajdu je się b iskup  

m iasta Jaen .

K O M U N IŚ C I C O F A J Ą  S IĘ .
B U R G O S . K om unikat g łów nej kw a  

te ry pow stańczej donosi: N a froncie  
E stram adury zaję liśm y k ilka m iaste­
czek i osad . W zięliśm y 20 .000 karab i­

nów . W ojs/ka rządow e cofa ją się. W  
prow incji H egow ja strac iliśm y  sam o ­
lo t. W  prow incji G uipuzcoa posuw a ­
m y  się naprzód. K olum ny  N aw arry  są  
u w ró t Irunu .

O D E Z W A ...
B A R C E L O N A . K om ite t naczelny  

konfederacji pracy og łosił odezw ę w  
k tó re j 'o św iadcza , że pow stańcy w  
m iejscow ościach opanow anych przez  
n ich sie ją śm ierć i pożogę. F aszyzm  
jest okropn iejszy —  g łosi odezw a —  
n iż sob ie w yobrażaliśm y . T rzeba go  
zw alczać  bez  pardonu  i z całą stanow ­
czością . Jest to w alka na śm ierć i ży ­
cie , k tó ra  zakończyć  się m usi całkow i­
tym  tryum fem  uzbro jonego ludu .

T E R O R  S Z A L E J E .
P A R Y Ż . R a d josta cja  w  S ew illi d o ­

n o si, że za ło g a w o jsk ow a  i lu d n o ść  
C a rta g en y p rzy łą czy ła się d o ru ch u  
p o w sta ń czeg o . O d d zia ły p o w stań cze  
za ję ły m iejsco w o śc i L o s A lca seres i 
S a n J a v ier . K o lu m n a p łk . C a ste ljo n  
o b sa d ziła S a n ta A m elia , p rze ła m u ją c  
n iezw yk le  za c ię ty o p ó r w o jsk  rzą d o ­
w y ch .

K w a tera  g łó w n a  w  B u rg o s p o d a ją c  
sp ra w o zd a n ie z k ilk u o sta tn ich d n i, 
stw ierd za , że d zia ła n ia w o jsk p o ­
w sta ń czy ch  p rzep ro w a d zan e  są z m a ­
tem a ty czn ą  d o k ła d n o śc ią . W  E strem a -1  
d u rzę za ję ło  szereg w si, p rzy czem  o - j 
d eb ra n o u ciek a ją cy m w p o p ło ch u  
w o jsk o m  rzą d o w y m  2 ty sią ce k a ra b i­
n ó w . —  1 T iT !

W  o k o licy O tero (p ro w . S eg o v ia )  
zestrze lo n o rzą d o w y  sa m o lo t. O strze ­
liw a n ie  S a n  S eb a stia n  trw a .

R a d jo sta cja w  K a d y k sie za w ia d a ­
m ia , że  B ilb a o  sto i b ezp o śred n io  p rzed  
u p a d k iem . Z w o len n icy p o w sta n ia , k tó  
ry m  u d a ło  się zb iec z m ia sta , o p o w ia ­
d a ją , że a n a rch iśc i w y m o rd o w a li ca ­
łą ro d zin ę zn a n eg o p ra w ico w ca L eo ­
p o ld a V erd e. R o zstrze la n o ró w n ież  
w szy stk ich k sięży , m n ich ó w  i za k o n ­
n ice .

W ed łu g w ia d o m o śc i, p o ch o d zą cej  
z M a d ry tu , p a d ło d o ty ch cza s n a  p o ­
la ch  b itw y  1 1 g en era łó w  w o jsk  rzą d o - 
/w y teh a 1 8 zn a jd u je się w n iew o li 
w o jsk  p o w sta ń czy ch .

N A  W O D Y  H IS Z P A Ń S K IE

B E R L IN . W  dn iu  20 bm . po  po łud ­
n iu odp łynęła z K ilon ji i W ilhelm sha­
ven  na w ody h iszpańsk ie eskadra w o ­
jennych okrętów  n iem ieck ich pod do ­
w ództw em  kon tradm ira ła B oehm a. W  
sk ład eskadry w rhodzą: okręt adm i­
ra lsk i krążow nik „N urenberg", krą ­
żow nik „L eipzig", pancern ik „A dm i-

P o B ydgoszczy rozeszły się pog ło ­
sk i, że sp raw a przyłączenia B ydgosz­
czy i pow iatu bydgosk iego do w oje­
w ództw a pom orsk iego została w sfe­
rach rządow ych przesądzona na ko ­
rzyść dążeń m iejscow ych czynn ików  
sam orządow ych i gospodarczych .

W  tych dn iach M inisterstw o S pr. 
W ew nętrznych w ygotow ało pro jek t u- 
staw y o zm ian ie  gran ic adm in istracy j­
nych dw óch w ojew ództw  zachodn ich  
i to w  tym  k ierunku , że B ydgoszcz- 
m iasto i pow iat bydgosk i, a także po ­
w iaty szub ińsk i i w yrzysk i m ają być  
w yłączone z obszaru adm in istracy j­
nego w ojew ództw a poznańsk iego i 
w łączone do obszaru w ojew ództw a  
pom orsk iego .

P ow iat inow rocław sk i pozosta łby  
jak z tego w ynika  —  w  dalszym  ciągu  
w  ram ach w ojew ództw a poznańsk ie­
go . —

L IK W ID A C J A K O M U N IZ U J Ą C E G O  
M IE S IĘ C Z N IK A .

W W arszaw ie ukazyw ał się od  
d łuższego czasu m iesięczn ik „G łos  
W spółczesny", na k tó rego  łam ach  w y ­
pow iadała się sta le grupa in te ligencji 
oraz  k ilku  pro fesorów  szkó ł w yższych  
w yraźn ie  sym patyzu jących  z kom uni­
zm em  i ruchem  „F ron tów  ludow ych"  
w  różnych  krajach . T reść p ism a w cale  
n iedw uznaczn ie daw ała w yraz tym  
sym patjom .

P ism o  to przedstaw iało się bardzo

N a M ajorce desan t m ilic ji rządo ­
w ej z B arcelony stracił 2 .500 ludzi, 
podczas gdy ekspedycja liczy ła 5 .500 .

O ddzia ły pow stańcze na froncie  
m adryck im  napo tkały oddzia ł m ilic ji 
rządow ej, k tó ry zosta ł zm uszony do  
odw ro tu , pozostaw iając 800 zab itych , 
oraz w ielką ilo ść broni i am unic ji.

R O Z W IĄ Z A N IE  Z A K O N Ó W .

M A D R Y T . O głoszono  dekret o roz ­
w iązaniu w szystk ich zakonów , k tó re  
są w  kon takcie z pow stańcam i i upań ­
stw ow ien ia ich dóbr.

D O  A T A K U  S T A N Ę Ł O  9 T Y S . 
P O W S T A Ń C Ó W .

H E N D A Y E . P ow stańcy do ataku  
na lin ję Irun— S an S ebastian w ysłali  
9 .000 żo łn ierzy . O d zachodu udało im  
się , jak się zdaje , przeciąć drogę do  
B ilbao , gdyż pociąg i dochodzą ty lko  
do T um aya w od leg łości 55 k im . na  
zachód od S an S ebastian .

M utiit H m ij ii P om na
P ro jek t pow yższy —  jak  nam  do ­

noszą z W arszaw y — przesłany już  
zosta ł do lask i m arszałkow sk ie j i znaj­
dzie się na porządku obrad sesji je ­
siennej S ejm u .

W  zw iązku  z pow yższą  sp raw ą ba ­
w ili przed k ilku dn iam i w B ydgosz-  

i czy w ojew odow ie: pom orsk i m in . 
R aczkiew icz i poznańsk i p łk . M atu ­
szew sk i, k tó rzy odby li z m iejscow em i 
czynn ikam i konferencję odnośn ie te ­
chn ik i przeprow adzen ia zm ian adm i­
n istracy jnych .

W iadom ość tą n iew ątp liw ie przy j- 
m ie n ie ty lko spo łeczeństw o B ydgosz­
czy , ale i całego P om orza z praw dzi- 
w em zadow olen iem , gdyż B ydgoszcz  
leżąca na sz laku najw ażn ie jszych  
dróg pom orsk ich , jest zw iązana z P o ­
m orzem n ie ty lko gospodarczo , ale ró ­
w nież i ku ltu ra ln ie i duchow o.

okazale , by ło przy tem  n iew spó łm ier­
n ie tan ie w  stosunku do sw ej ob ję to ­
śc i. E gzem plarz , na k tó ry  sk ładało się  
64 stron druku kosztow ał zaledw ie 1 
zło ty .

W  dn iu 18 bm  nastąp iło coś n ies­
podziew anego . Jak się dow iadu jem y  
w ydaw ca „G łosu W spółczesnego" p . 

j Jerzy W oźnick i w ystosow ał do w y ­
dzia łu prasow ego kom isarja tu rządu  
na  m . st. W arszaw ę lis t, w  k tó rym  ko ­
m uniku je, że zaprzesta je w ydaw an ia  
m iesięcznika , gdyż przekonał się , że  

p ism o  by ło  w  sw ych tendencjach  szko  
d li  w e d la państw a po lsk iego i w obec  
tego prosi o sk reślen ie „G łosu W spół­
czesnego" z re jestru  w ydaw nictw .

C Z Y M IN . B E C K T O W A R Z Y S Z Y Ć
B Ę D Z IE G E N . R Y D Z O W I Ś M IG Ł E ­
M U  W  W Y J E Ź D Z IŁ D O P A R Y Ż A ?

W A R S Z A W A . P rasa w arszaw ska  
donosi, że w zw iązku z w yjazdem  p . 
m in istra B ecka do S pały do P . P rezy ­
den ta R zplite j rozeszły  się pog łosk i, że  
rozw ażana jest sp raw a ew en tualnego  
w yjazdu p . m in istra B ecka do P aryża  
w raz z gen . R ydzem -Ś m ig łym .

•

K A T A S T R O F A  Ż Y W IO Ł O W A .
B E R L IN . Z e śro d k o w ej N a d ren ji 

d o n o szą  o  k a ta stro fie ży w io ło w ej, k tó ­
ra n a w ied ziła N a d ren ję, a zw ła szcza  
d zie ln icę m ia sta K o b len cji. N iezw y ­
k le siln a u lew a , p o łą czo n a z g ra d em  
w y rzą d ziła  zn a czn e szk o d y w  p o b li­
sk ich  w sia ch  i u n iem o żliw iła  w szelk ą  
k o m u n ik a cję.

W  m iejsco w o śc i P fa ffen d o rf sk u t­
k iem  u lew y zn iszczo n a zo sta ła d o sz­
czętn ie  szo sa  n ied a w n o  u k o ń czon a k o ­
sztem  4 0 ,0 0 0 m a rek . O g ó le szk o d y o - 
b licza ją n a  setk i ty sięcy  m a rek .

P O W S T A N IE  W  M E K S Y K U .
M E K SY K . —  W  m iejscow ości S an  

L uis de la P az (p row . G unajuato ) zo ­
sta ło zab itych 10 pow stańców w  
starc iu  z w ojskam i federalnem i.

•

O F IA R Y  A L P .
B E R N . —  D w ie tu rystk i z B ell  i n- 

zony , k tó re w spinały się na szczyt 
góry  L ucom agno , spad ły  do  przepaści. 
Jedna pon iosła śm ierć , drugą urato ­
w ano .

6

N IE Z W Y K Ł A K A T A S T R O F A  
L O T N IC Z A .

L O N D Y N . W  P ortsm ou th w yda ­
rzy ła się n iezw yk ła katastro fa lo tn i­
cza . N aczelnik lo tn iska zauw aży ł, że  
startu je sam olo t w  sposób n iezgodn y  
z przep isam i, w k ierunku przeciw ­
nym  do w iatru . W kró tce po starc ie  
sam olo t zaczep ił o drzew o i spad ł. —  
D w aj p iloci odn ieśli ciężk ie rany . —  
D w aj pracow nicy tow arzystw a lo tn i­
czego zeznali, że słyszeli jakoby  
przedstaw icie le  jednej ze stron w alczą ­
cych w H iszpan ji w erbow ali p ilo tów  
ofiarow ując im  po 120— 150 f. sz ter- 
lingów  za przelo t do H iszpan ji. N a  
sku tek tak ich ofert zg łaszają się kan ­
dydaci, n ienadający się na p ilo tów . 
T acy w łaśn ie pad li ofiarą katastro fy .

•

1 1 M IL  J O N Ó W P R Z E S T Ę P C Z Y C I1 
R Ą K  Ś W IA T A .

N iedaw no opuściło prasę dnukarsiką obszer­

ne stud jum , p ió ra szefa po lic ji ang ie lsk ie j S ir E . 

H enry , o n iezw yk łe j ko lekcji 11 m iljonów odb i­

tek palców osób , k tó re k iedyko lw iek by ły ska ­

zane przez sądy . K olekcję tę posiada po lic ja  

w szystk ich krajów . W  sam ym ty lko L ondyn ie  

cen tra lne b iu ro S co tland Y ardu  posiadało w  ro ­

ku 1935 , 529 ,566 odb itek palców .
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Co s/yofiod ?

W  K R AJU .

4 Pan Prezydent przyjął na audjencjt w o­

dza naczelnego gen. R ydza - Śm igłego i m ini­

stra spraw zagr. Becka.
5- W początku w rześnia odbędą się w iel­

kie m anew ry francuskie z udziałem gen. R ydza-NMLKJIHGFEDCBA 

Śm igłego.
6- W e W łocław ku przem ianow ano ulicę  

G dańską na ul. Papieża Piusa X I. D zisiejszy  

papież, Pius X I baw ił jako nuncjusz w e W ło­

cław ku w roku 1919.
7- W m iejscow ości Stoki pod Łodzią, 16- 

lelni Eu.genjusz K ubera, stając w obronie m at­

ki, zabił żelaznym  łom em sw ego ojca.

Z ZAG RA NIC Y

8- W G recji, w środy i piątki nie w olno  

sprzedaw ać m ięsa. Takie zarządzenie w ydał । 

rząd gen. M etaxasa.
Pod R ozprzą pociąg zabił dw óch rzeź- 

ników : Szm ula H etla i Berka Breslauera w  

chwili, gdy przechodzili przez tor.
9- N a U ralu płoną lasy na przestrzeni 8 

tys. hektarów . W ielu ludzi poniosło śm ierć.
4- W Palestynie zam ordowali A rabowie  

znow u 10 żydów .
4- W Zilnie buduje Bata gm ach 15-piętro- 

w y, w ysokości 65 m etrów . Będzie to najwyż­

szy dom  w C zechosłowacji.
4* N a rozpoczynającym się 3 w rześnia w  

Brukseli św iatowym kongresie pokoju przem a­

w iać m a m . in . pułk. Lindbergh, słynny z prze 

lotu nad A tlantykiem .
4- A ngielski król Edw ard 8-m y przybył na  

w yspę K orfu, zachowując tak ścisłe incognito, 

że naw et poseł brytyjski nie był obecny przy  

lądow aniu króla. Edward 8 m y będzie przez kil­
ka dni gościem  króla greckiego.

o b c h o d z o n y b y ł w  c a łe j 
_Z w ła sz c z a  

P a ń s tw a —  w W a rsz a w ie  
p o d n io s ły  

N a z d ję c iu w id z im y p la c

D z ie ń „ Ś w ię ta Ż o łn ie rza ” w d n iu  
1 5 s ie rp n ia  
P o lsc e b a rd z o u ro c z y śc ie , 
w  s to lic y  
o b c h ó d m ia ł sz c z e g ó ln ie  
c h a ra k te r.
M a rsz a lk a P iłsu d sk ieg o  w  W a rsz a w ie  
w d n iu 1 5 s ie rp n ia .

i
tanie, czyste, wygodne, 
cichezwodąbieżącą 
ciepłą i zimną - - - - - - - - - - -

blisko Dw. Głównego

w Hotelu
ChmifilnG

Kawiarnia. Bezpłatny garaż.

4- G enereł G anielin pow rócił do Paryża.

4- Z Liege donoszą, że żandarm erja areszto­

w ała trzech m ężczyzn i jedną kobietę podejrza­

nych o szpiegostwo. W ładze zachow ują w tej 

spraw ie całkowite m ilczenie. O czekiw ane są  

dalsze aresztow ania.
4- H avas donosi z Berlina, że popełnił tam  

sam obójstw o w ystrzałem z rew olweru były ko­

m endant w ioski olim pijskiej pod Berlinem ktp. 

W olfgang Fuerstner.

N IE W O LN O  O BC H O D ZIĆ  

U R O D ZIN.

K aż d e m u o b y w a te lo w i p ó łn o c n y c h C h in , d o ­

p ó k i n ie p rz e k ro cz y 6 0 ro k u ż y c ia n ie w o ln o  

o b c h o d z ić u ro d z in . P o w o d e m te g o o so b liw e g o  

z a k az u je s t p rz y ję ty  w  C h in ac h z w y c z a j o b c h o ­

d z e n ia u ro d z in  z w ie lk im  p rz e p y ch e m  i w y sta w -  

n o śc ią . N iem a l z aw sze u ro c zy s to ść p o c h łan ia  

w ię k sz e su m y o d p rze w id z ia n y c h w b u d ż ec ie  

so len iza n ta . R zą d  u w a ża w ię c , ż e lu d u b o g i n ie ­

m a p ra w z a d łu ż ać s ię z b łah e g o p o w o d u , ja ­

k im  je s t z a im p o n o w a n ie z b y tk ie m  i ro z rz u tn o ­

śc ią . D o p ie ro  c i, k tó rz y  p rze k ro c zy li 6 9  la t m o g ą  

so b ie p o zw o lić n a u ro c z y s te u c zc ze n ie ic h p ó ź ­

nego w ieku.

«

Krwawa tragedia rodzinna
P A R Y Ż . W  N o e u p -le s -M in e s  n ie ja ­

k i A n to n i S ło w iń sk i, la t 3 0 , rz e ź n ik  
p o s trz e lił ż o n ę i d o b ił ją w  o k ru tn y  
sp o só b n o ż e m  i o g ro d n ic z ą ło p a tą . —  
N a stęp n ie z ra n ił b a rd z o c ię ż k o  sw e  

d z ie c k o , te śc io w ą p . A lu c ie la k o w ą i 
sz w a g ra P o ś le d n e g o . N a stę p n ie sk ie ­
ro w a ł b ro ń b u so b ie .

D z ie ck o  i S ło w iń sk i z m a rli w  sz p i­
ta lu w  B e th u n e . P a n i M u sie lak o w a  
w a lc z y  z e śm ie rc ią . S ta n p . P o ś le d n e - 

rg o je s t b a rd z o c ię ż k i, 
i

P rzy c z y n ą  d ra m a tu  b y ło  p ija ń s tw o  
i S ło w iń sk i p o rz u c ił sw a ż o n ę i w y je ­
c h a ł d o P o lsk i, p o p o w ro c ie , g d y  
c h c ia ł w ró c ić d o ż o n y , sp o tk a ł s ię z  
je j o d m o w ą . S k a z a n y w o b e c te g o n a  
p ro w a d z en ie  ż y c ia w łó c z ę g i, p o p e łn ił  
z b ro d n ię , k tó ra w strz ą sn ę ła d o g łę b i 
lu d n o ść c a łe g o z a g łę b ia N o e u x i o k o ­
lic y .

e

H E N R Y  B O R D E A U X

W  Z A B A W A
W  M O R D E R S T W O

P O  W IE Ś Ć

PR ZEK ŁA D A UTO R YZO W A NY Z FR AN C USK IEG O

c z e ń s tw o , z a c h o w a i n a rz e c z o n ą i k o c h a n k ę i b ę ­

d z ie m ó g ł k o c h a n k ę u trz y m y w a ć z p ie n ię d z y  ż o ­

n y . M o ja m iło ść , m o ja b ie d n a m iło ść o p a d ła ja k  

z n isz cz o n e  u b ra n ie . N ie  c z u ła m  je j ju ż  w  s fo b ie ..

D la c z e g o h ra b ia d e F o ix  m a z n o w u w  k ą c i­

k a c h  u s t sw ó j d ja b e lsk i u śm ie sz e k ? —  „ A  p rz e d  

c h w ilą , m y śli z e sm u tk ie m , w o ła ła ś g o je sz c z e . —  

Je sz c ze  te ra z g o w z y w a sz . N ie ta k  p rę d k o  m o ż n a  
s ię o sw o b o d zić z te j p rz e k lę te j m iło śc i. 1 p o g a rd a  

n ie z a b ija je j..." Iz a b e lla n ie w id z ia ła lu b  n ie z ro ­
z u m ia ła te g o w y ra z u  tw a rz y  u  n ie g o , g d y ż b y łb y  
ją p rz e ra z ił. U m ilk ła , w a h a ją c s ię c o ra z b a rd z ie j, 
im  b a rd z ie j z b liż a  s ię  d o  ro -zw ią z an ia . H ra b ia z a ­

p y tu je  ją :

—  P rz y p o m n ij so b ie d o k ła d n ie , m a le ń k a , c o ś  

d o  n ie g o  m ó w iła ?

—  D o k ła d n ie ?

—  T a k , o  ile  to  m o ż liw e . M u sz ę  w sz y s tk o  w ie ­
d z ie ć .

—  A b y  m n ie  o są d z ić ?

—  O  n ie , a b y  c ię ro z g rz e sz y ć . Z re sz tą to  ju ż  
s ię s ta ło .

— - N ie w ie sz je sz c z e n ic  o ... o z b ro d n i.
—  W id z ia łem  ją , Iz a b e llo .

—  T o  p ra w d a . N ie  b ą d ź ta k i w y ro z u m ia ły . —  
S p ra w ie d liw o ść  n a p e w n o  b ę d z ie  su ro w sz a .

—  O  te rn p o m ó w im y  p ó ź n ie j, Iz a b e llo . W  te j  

c h w ili je s te m  ty lk o  ja . Ja  c ię  o są d z ę .

—  N ie ty lk o  ty ....

—  A le ż ta k .

—  A  ja , o jc z e , a ja ? C z y m y ślisz , ż e ja ro z ­
g rz e sz ę  s ie b ie ?

—  A le ż , o c z y w iśc ie . D la te g o w ła śn ie z m u sz am  
c ię d o w y rz u c e n ia w sz y s tk ie g o z p a m ię c i. C h c ę  

c ię u w o ln ić  o d  te g o  c ię ż a ru .

—  A b y g o d ź w ig a ć  sa m e m u !

—  A b y  g o  p rz e jąć , je ż e li z a jd z ie  p o trz eb a .
—  A le  ja  n ie  c h c ę .

—  M o je d z ie c k o , b ą d ź ro z są d n a i n ic z e g o  

p rz e d e  m n ą  n ie u k ry w a j...

Iz a b e lla  w y p ro s to w a ła s ię p o d c z a s te j ro z m o ­

w y . P o d n o s i s ię n a w e t z k o la n o jc a . S ta je p rz e d  

n im  z d e c y d o w a n a  n ic z eg o n ie  o p u śc ić . Je j su k n ia  

tw o rz y  ja sn ą  p la m ę w z a p a d a ją c e j c o ra z b a r ­

d z ie j c ie m n o śc i, je j tw a rz  z d a je s ię św ie c ić w  m ro ­
k u . Z e b ra ła  c a łą  sw ą  e n e rg ję  i k o ń c z y :

—  P o w ie d z ia ła m : „ P ro sz ę z a c h o w a ć k o m e d ję  
d la n ie j, ja w sz y s tk o s ły sz a ła m . N ie c h p a n s tą d  

w y jd z ie , ż ą d a m  te g o ". —  „ P a n i ź le z ro z u m ia ła " . —  
„ B y ła m  tu ta j” . —  „ Ż e b y  p o d s łu c h iw a ć ?  —  T o  n ie ­

g o d n e p a n i" . —  „ B y ła m  u  s ie b ie , a te ra z p rz y n a j­
m n ie j w ie m , c z e m  je s te m  d la  p a n a ." —  „ Iz a b e llo , 

p a n i s ię m y li. P rz y s ię g a m , ż e  p a n i s ię m y li. P o z o ­

ry ...." —  „ N ie c h  p a n  n ie k ła m ie , to  ju ż  z b y te c z n e . 

P ro sz ę w y jść . P ro sz ę n a ty c h m ia s t w y jść , b o  w e z -  

w ę p o m o c y " . Z ro z u m ia ł, ż e n a le ż y  w y jść . Je d n a k  

o d w ró c ił s ię w  p ro g u i z a p y ta ł: „ A  p a n i? " —  „ Ja  

z e jd ę w te d y , k ie d y p a n a ju ż n ie b ę d z ie w  d o m u . 
„ Je ż e li p a n i so b ie ż y c z y , n ie b ę d ę m ó w ił z  p a n ią  

d z is ia j, a le  n ie ró b m y  sk a n d a lu . Ju tro  p a n i w y tłu ­

m a c z ę ..." —  „ N ie ch  p a n  id z ie " . W resz c ie p o sz e d ł. 
N ie p a n o w a ła m  ju ż n a d  so b ą . W ie d zia łam  ty lk o , 

ż e  n ie m o g ę z e m d le ć , m ia ła m  je sz c ze  d o k o n a ć re ­

sz ty . —

P o n ie w a ż z n ó w  p rz e ry w a , o jc ie c w sta je ró w ­

n ie ż . T ra g ic zn y  m o m e n t o p o w ia d a n ia z b liż a s ię . 

C h c e  b y ć  tu ż  p rz y  n ie j, a b y  je j p rz y jść  z  p o m o c ą ,  

k ie d y  u jrz y  re f le k s m o rd e rc z eg o b ły sk u w je j  

o c z a c h .

—  N o  w ię c , Iz a b e llo  o n a  w ra c a , ż e b y  w y strz e ­

lić  p rz e z o k n o .

-  K to ?

D
—  P o w ie d z  je d n a k , c ic h u tk o .

—  W d z ie ń n a sz eg o  ś lu b u m ia ł s ię z n ią w i­
d z ie ć . C z y  ro z u m ie sz o jc z e ?

—  K a n a ł  je !

—  O n a w y p ra w iła g o w re szc ie z m e g o  p o k o ­
ju . „ Ju ż  d o sy ć , Je rz y , d o sy ć ! Z a ra z  p rz y jd ą . O p ó ź ­

n iła m  s ię . Z a c z e k a j n a m n ie c h w ilę . P o b ie g n ę d o  

p a n i A ise ry . R o la to  rz ec z św ię ta . G d z ie re w o l­
w e r? ” —  „ T a m  n a s to lic z k u " — „ G d y b y ś m n ie  

z d ra d z ił z a b iła b y m  c ię , m ó j Je rzy k u " . —  „ U w a ż a j: 
je s t n a b ity " . —  „ K a p isz o n a m i. U sp o k ó j s ię " . —  „ Ja  
s ię c ie b ie  n ie b o ję . Z a n a d to  m n ie k o c h a sz " . —  „ N i­

g d y n ic n ie w ia d o m o . T w o ją Iz a b e llę z a s trz e liła ­

b y m z p rz y je m n o śc ią " . R o z e śm ie li s ię o b o je , 
śm ia li s ię  z e m n ie . P o te m  o n a . w y sz ła . A  ja ....

Z a trz y m u je s ię . T o  c o , n a s tą p iło  p o te m , p rz e ­
ra ż a ją .

—  N o i c o ? —  p y ta o jc ie c p rz y c isk a ją c ją  
tro c h ę  m o c n ie j d o  s ie b ie .

—  W e szła m . Je rz y  s ie d z ia ł. N ie w id z ia ł m n ie

i n ie s ły sz a ł. Ś m ia ł s ię je sz cz e . P o te m  u śm ie ch  z a ­
m a rł m u n a u s ta c h . W sta ł z u p e łn ie b la d y , b ia ły  

ja k  te n  o b ru s n a  s io le . U siło w a ł w y b a d a ć , c o m o ­

g ła m  u s ły sz e ć : „ P a n i tu ta j? " —  „ U  s ie b ie —  o d p o ­
w ie d z ia ła m  —  a  p a n  c o  tu  ro b i? " —  „ P rz y sz e d łe m  
p o  p a n ią” . M ia ł c z e ln o ść d a ć ta k ą o d p o w ie d ź . — *  1 
S p o d z ie w a ł s ię w id o c z n ie , ż e z a ż e g n a n ie b e z p ie -J
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—  T o r u ń .  ( Z a g a d k o w y  w y p a d e k ) . 
W  ś r o d ę  w ie c z o r e m  p r z y  d w o r c u  T o -  
i  u ń  Z a c h o d n i  z n a le z io n o  c ię ż k o  r a n n e ­

g o m ę ż c z y z n ę , k tó r e m u n ie z n a n y  

s p r a w c a  z a d a ł k i lk a  g łę b o k ic h  r a n  w  
p łu c a . P o r a n io n e g o  w  s t a n ie  n ie p r z y -  

lO in n y m  p r z e w ie z io n o  k a r e tk ą  p o g o to ­
w ia  d o  s z p i t a la  m ie j s k ie g o , g d z ie  m i ­

m o  w y s i łk ó w  l e k a r z y  p o  k i lk u  g o d z i ­
n a c h  z a k o ń c z y ł ż y c ie . Z m a r ły m  j e s t  
38-letni F e l ik s  S ik o r s k i z  T o r u n ia . —  
(  e le m  ( w y ś w ie t le n ia  t e g o  z a g a d k o w e ­
g o  w y p a d k u p r o k u r a tu r a p r o w a d z i  

s z c z e g ó ło w e  d o c h o d z e n ia .

. T o r u ń . ( N o w y  d y r e k t o r  I z b y  
R o l n i c z e j . )  N a  d y r e k to r a  b iu r a  P o m o r  
s k ie j I z b y  R o ln ic z e j z o s ta ł p o w o ła n y  

p . i n ż . J ó z e f  B u c z e k , d o ty c h c z a s o w y  
n a c z e ln ik  w y d z ia łu  p r o d u k c j i R o ś l in ­
n e j P o m . I z b y  R o ln ic z e j .

P r z y s i e r s k . ( Z a g i n ą ł  c h ł o p c z y k )  
W  t y c h  d n ia c h  z a g in ą ł 1 2 - le tn i K a z i ­
m ie r z  P a w lik o w s k i  z  P r z y s ie r s k a .

—  C h e ł m n o . ( B ó j k a  n a  z a b a w i e ) —  
P o d c z a s  z a b a w y ,  u r z ą d z o n e j  p r z e z  r o ­
b o tn ik ó w  s e z o n o w y c h  w  m a ją tk u  Z y -  
g lą d  p o w . ś w ie c k i , p o w s ta ła  m ię d z y  

u c z e s tn ik a m i z a b a w y  b ó jk a , w  c z a s ie  
k tó r e j r o b o tn ik  s e z o n o w y  B r o n i s ła w  
K o w a lc z y k u d e r z y ! C z e s ła w a  B ie l ­
s k ie g o  n o ż e m  w  s z y ję . R a n n e g o  o d ­

w ie z io n o  d o  s z p i ta l a  w  C h e łm n ie .

w ła d z  s ą d o w y c h .

Prokurator zaiał sia z
M I L J O N O W E M I  N A D U Ż Y C I A M I  W  K .  K .  O .  P O W .  G R U D Z I Ą D Z K I E G O .

J a k  s i ę  d o w ia d u je m y ,  s p r a w a  m il- s z c z e g ó ły  s k a n d t  
j o n o w y c h  n a d u ż y ć  w  K . K . O . p o w . ż y c io w e j i 
g r u d z ią d z k ie g o ,  u ja w n io n y c h  n a  o s ta - z a b e z p ie c z e n iu . . .  
t n i e m  z e b r a n iu  W y d z ia łu  P o w ia to w e - F  

g o  w  o b e c n o ś c i s t a r o s ty  K lo tz a , z n a j- k u r a tu r a  g  
o z ie o s ta te c z n y  s w ó j e p i lo g  n a s a l i t e r e s o w a ła  
p r o c e s o w e j.  j c i a m i ,

N a d u ż y c ia m i z a in te r e s o w a ło s i ę b a d a ń  z a p r z y s ię ż o n y m  b ie g ły m  r e w i -  
M in is te r s tw o  S p r a w  W e w n ę tr z n y c h , ! z o r o m  k s ią g  h a n d lo w y c h 1 

k tó r e  z a ż ą d a ło  o d  l ik w id a to r ó w  K a s y  i P a u lo w i ,  
s z c z e g ó ło w y c h s p r a w o z d a ń i w y ja ś ­
n ie ń . O d  k i lk u  d n i b a w i w  G r u ­
d z ią d z u  s p e c ja ln y  
s tw a  S k a r b u . k tó r v

s k a n d a l ic z n e j a f e r y  n a d u -  
i n s ty tu c j i —  o  p u p i l a r n c m

D c w ia d u je n n  s i ę  r ó w n ie ż , ż e  p r o -

K O M U N I Z M  Z A G R A Ż A  C A Ł E M U  

Ś W I A T U .

(  A S L E L  G A N D O L F O . —  P a p ie ż  
p r z y ją ł  n a  a u d je n c j ip o ż e g n a ln e j k a r ­
d y n a ła  M a r m a g g i , k tó r y  w  c h a r a k te ­
r z e  l e g a ta p r z y je ż d ż a n ie b a w e m  d o  
C z ę s to c h o w y . P o  d łu ż s z e j r o z m o w ie  
k a r d y n a ł l e g a t p r z e d s ta w ił O jc u  ś w .  
s w o ją  ś w i tę , w  k tó r e j s k ła d  w c h o d z i

s i ę u ja w n io n e m i n a d u ż y - i  k i lk u  k s ię ż y  P o la k ó w . P a p ie ż  r o z m a -  
p o w ie r z a ją c  p r z e p r o w a d z e n ie w ia ł d łu ż s z y c z a s z e ś w i tą  l e g a ta ,  

• 'p r z y p o m in a ją c  s w ó j p o b y t w  C z ę s to -  
E n g le r to w i c h o w ie  i P o ls c e .

N a s tę p n ie  k a r d y n a ł M a r m a g g i z ło ­
ż y  I w iz y tę  k a r d y n a ło w i s e k r e ta r z o w i  
P a c c l l i e m u . k tó r e m u r ó w n ie ż  p r z e d ­
s t a w i ł c z ło n k ó w  s w o je j ś w ity  z  k s .  
p r a ła te m  j a n a s ik ie m . a u d y to r e m  ś w ię  
t e j r o ty  n a  c z e le .

ś l e d z tw e m k ie r u je  w ic e p r o k u r a -  
t e o r  S . O . G r o n ie c k i . z n a n y  z  p r o c e s u  

d e le g a t M in is te r - b . s t a r o s ty  d z ia łd o w s k ie g o I  w a r d o w -  
y  n a  m ie j s c u  b a d a is k ie g o .

C ią g o w ic e , g d z ie m ie s z k a n ie c  J ó z e f w is k z a p a l i ł a s i ę w ie ś . W  m a ją tk u  
K o c m y la  z n ę c a ł s i ę  n a d  s w y m  k o te m . W o r o p a je w o s p ło n ę ło 6 S h e k ta r ó \  
D n ia  4  s i e r p n ia  b r .  w  c h w i l i , g d y  K o c ­
m y la  u s n ą ł n a  t r a w ie  w  o g r o d z ie , k o t  
s k o c z y ł n a  n ie g o  i p r z e g r y z ł m u  g a r ­
d ło . R a n n y  K o c m y la  p o c z ą ł w o ła ć  o  

p o m o c  i d o p ie r o n a d b ie g l i s ą s ie d z i  
z d o ła l i u w o ln ić  g o  o d r o z ju s z o n e g o  
z w ie r z ę c ia . S ta n  K o c m y l i j e s t b a r d z o  
c ię ż k i .

—  Ł ó d ź . ( Z a g r y z i o n y  p r z e z  p s y . )  
U  g o s p o d a r z a  G a jd y  w  o k o l ic y  L o d z i  
o d b y w a ła  s i ę  j e s z c z e p ó ź n o w ie c z o ­
r e m  u c z ta i w  p e w n e j c h w il i t e n ż e

• o s ła ! 1 5 - le tn ie g o  c h ło p a k a M ie lc a r -

s t a r e g o  l a s u .

—  O s z m ia n a . ( W ie lk i p o ż a r )

C A S T E L  G A N D O L F O . —  P a p ie ż  
p r z y ją ł w  d n iu  1 9 b in . 5 0 0  p ie lg r z y ­

m ó w  m a l ta ń s k ic h , k tó r z y  w y je ż d ż a ją  
d o  L o u r d e s . P r z y  t e j o k a z j i O jc ie c  

ś w . w y g ło s i ł p r z e m ó w ie n ie , w  k tó r e m

d o  M a tk i B o s k ie j z  L o u r d e s  o  u s u n ię ­
c ie w ie lk ie g o  n ie b e z p ie c z e ń s tw a , z a ­
g r a ż a ją c e g o  c a łe m u ś w ia tu . N ie b e z -  

t 4  „  p ie c z e ń s tw e m  t e in  j e s t k o m u n iz m , a
P r z y c z y n ą  p o ż a r u  b y ło  n ie o s tr o ż n e  o b ' t y lk o  r ę k a B o s k a m o ż e  o d w r ó c ić  z ło  
c h o d z e n ie  s i ę  z  o g n ie m .  j k o m u n iz m u , k tó r y  z m ia ta  z e  s w e j d r o -

’ i k o ś c io ły , k a p ła n ó w  i w ie r n y c h .

m y  w r a z  z z a b u d o w a n ia m i g o s p o d a r -  

c z c m i o r a z  ż y w y  i m a r tw y  i n w e n ta r z .  
S t r a ty  w y n o s z ą  p r z e s z ło  > 0  t y s . z ł . —

S p r a w c ę  z a t r z y m a n o  d o  d y s p o z y c j i P ’
w ła d z  s ą d o w y c h .  I k a  j e s z c z e  r a z  d o  k a r c z m y  p o  w ó d k ę .

r ,1 . .  I W ó w c z a s  p o  d r o d z e  c h ło p a k  t e n  z o s ta ł
. V  ( T r a g i c z n a  ś m i e r ć '  n a p a d n ię ty  p r z e z  t r z y  o s t r e  p s y  p o d -

a z ie c k a ) W  d o le  w a p ie n n y m  u to n ę ło  w ó r z o w e  j e d n e g o  z e  s ą s ia d ó w  i z a g r y -  
p o z o s ta w io n e  p o d o p ie k ą n ie le tn ie j z io n y  n a  ś m ie r ć .
d z ie w c z y n k i , d z ie c k o , H e le n a  R ę k o -  
w s k a  w  B r z o z o w ie , p o w . c h o jn ic k ie ­
g o . —

. ~  G d y n i a . ( S k a z a n e z a  b l u ź n i e r -  k p t . P io tr a  K u h r a  i o b s e r w a to r a  p o r .  
s iw o ) . \ \ p o ło w ie c z e r w c a  p o l i c ja  M a n n s c h e in a .  r
g d y ń s k a  p r z y t r z y m a ła d w ie m ło d e  d o z n a l i s i ln y c h o b r a ż e ń ,  
m ie s z k a n k i G d y n i ,  "  1 ’ T Z 1
M a z u r e k  i I Z - le tn ią  Z e n o n ę  G o r c z y c ę  

p o d  z a r z u te m  b lu ź n ie r s tw a  p r z e c iw k o  
B o g u  i d o g m a to m  w ia r y  k a to l ic k ie j .  
O b ie  d z ie w c z y n y m ia ły p u b l i c z n ie  

w y r a z ić  s i ę  w u lg a r n ie  o  B o g u  i M a tc e  
B o s k ie j a  p o z a te m  G o r c z y c a m ia ła  

c z y n n ie  z n ie w a ż y ć  r o z m a ite  p r z e d m io  
t y  c z c i , j a k  n p .  k r z y ż .

M  p o n ie d z ia łe k o b ie  d z ie w c z y n y  
s t a n ę ły  p r z e d  g d y ń s k im  S ą d e m  O k r ę ­

g o w y m . W  c z a s ie t r w a n ia  r o z p r a w y  
k tó r a  o d b y w a ła  s i ę p r z y d r z w ia c h  

z a m k n ię ty c h , o s k a r ż o n e  p ła k a ły  i g ło ­

ś n o  w y r a ż a ły  s k r u c h ę , ż a łu ją c  s w e g o  
c z y n u .

W  w y n ik u r o z p r a w y S ą d  s k a z a ł  

Z e n o n ę  G o r c z y c ę  n a  6  m ie s ię c y  w ię ­
z ie n ia , M a r ję  M a z u r e k  z a ś  u w o ln i ł o d  
k a r y .

—  G r o d n o . ( N ie lu d z k i o jc ie c ) . —  
W e  w s i Z a g r u s z a n y  a r e s z to w a n o  A n ­

t o n ie g o  K a r c z e w s k ie g o  z a n ie lu d z k ie  
z n ę c a n ie  s i ę  n a d d w u le tn im  s y n e m ,  
k tó r e  d o p r o w a d z iło  d o  ś m ie r c i d z ie c -

n ia r z a  p r z e d  s a m o s ą d e m  s ą s ia d ó w .

D o b r z e  z o r g a n i z o w a n e i  w y s z k o ­

l o n e  d r u ż y n y  P .  C .  K .  t o  n a s z a  —  

o b r o n a !  D l a t e g o  n i e  s z c z ę d ź d a t ­

k ó w  n a  P . C .  h

—  L w ó w .  ( K a t a s t r o f a  l o t n i c z a ) . —  
O n e g d a j p o d  Z a le s z c z y k a m i u le g ł k a ­
t a s tr o f i e s a m o lo t , p i lo to w a n y p r z e z

p o ło w ie c z e r w c a  p o l i c ja  M a n n s c h e in a . L o tn ic y p r z y u p a d k u

-  f  - - - - - - - - - - -  — n a s k u te k
m ie s z tk a n k i G d y n i , 1 8 - le tn ią M a r ję  k tó r y c h  k p t . K u h r z m a r l w  s z p i t a lu

; 17 v________A VIII
w  Z a le s z c z y k a c h .

—  L w ó w . ( S k r y t o b ó j c z e  m o r d e r ­

s t w o ) . W  S ta w c z a n a c h  k o ło  G r ó d k a  

J e g ie l lo ń s k ie g o , d o k o n a n o  s k r y to b ó j ­
c z e g o  m o r d e r s tw a .

G d y  J a n  M e r c a ła u k ła d a ł s i ę d o  
s n u , n a g le  p r z e z  o k n o  p a d ł s t r z a ł . —  
M e r c a ła  u p a d ł n a  p o d ło g ę , a  c h o ć  d o ­

m o w n ic y n a ty c h m ia s t w y b ie g l i n a  
d w ó r  —  s p r a w c y  s t r z a łu  n ie  c h w y c i l i .  
P o n ie w a ż  M e r c a ła  w  d r o d z e  d o  s z p i ­

t a l a  z m a r l , o  w y p a d k u  t y m  z a w ia d o ­

m io n o  n a ty c h m ia s t p o l ic j ę .
„ r ]  i u o p ie r o  K a ia s r r o iv , K io r v m  u ie g iy
Z e L w o w a p r z y s ła n o  ^ .^ w c z a n  d w a  z  t y c h  s a m o lo tó w  w e  F r a n c j i n a

j e s z c z e  t e j ż e  n o c y  s p r a w c a m o r d e r - l i ć >  i ż  w s z v s tk ie  4 . r y  F o k k e r y  p i lo to -  
s tw a  1 9 - le tm  M ic h a ł L a s k o w y , z o s ta ł  |w a n e z e z l o t l l ik ó w  „ „ I s k ic l i . s k ie -  
nrpQ'zinwnnv ink- wvnilra 7 TPo’n 7P- ! 1 • • 1 n 1 1 • l‘ÓW

n ie ż  d o  H is z p a n j i .

W  k a ta s t r o f i e  t y c h  d w ó c h  o lb r z y ­
m ic h  s a m o lo tó w  p i lo t K a z im ie r z  L a ­

s o c k i z a m ie s z k a ły  w  W a r s z a w ie  p o ­
n ió s ł ś m ie r ć , z a ś  p i lo t d r u g ie g o  s a m o ­

l o tu  z n a n y l o tn ik p o l s k i T a d e u s z

Tragiczna wyprawa polskich lotników 

do Hiopanii
W  s o b o tę  w  p o łu d n ie z l o tn i s k a  

C r o y d o n  w  A n g l j i w y s ta r to w a ły  d o  
H is z p a n j i 3 s a m o lo ty t y p u  D r a g o n ,  
p i lo to w a n e  p r z e z  j a k ic h ś  n ie z n a n e g o  

p o c h o d z e n ia  l o tn ik ó w .

P r a w ie r ó w n o c z e ś n ie z l o tn i s k a  
G a tw ic k  p o d  L o n d y n e m  w y s ta r to w a ­

n y  4  s a m o lo ty  3 - m o to r o w e t y p u  F o k ­

k e r , p i lo to w a n e p r z e z l o tn ik ó w  p o l ­

s k ic h .

n e  p r z e z  P o ls k ie  L in je  L o tn ic z e i u -  
d a ć  s i ę  m ia ły  d o  K a to w ic .

D o p ie r o  k a ta s t r o f y , k tó r y m  u le g ły

w y w ia d o w c ó w  z  p s e m  p o l ic y jn y m  i  i p o g r a n ic z n  H is z p a n i i p o z w o l i ły  u s ta -  

w s z y ,s tk j e  4 - r y  ł 'o k k e r y  p i lo to -

Z C«v#ej f*oI*Jkf

—  . B y d g o s z c z . ( W y k r y c i e  t a j n e j  
o r g a n i z a c j i ) . W  k w i e t n i u  u b .  r o k u  u -  

j a w n io n o i s tn ie n ie w B y d g o s z c z y  
„ T y m c z a s o w e g o  K o m i te tu  L u d o w e g o 4 4 . 
P o d  t ą  n a z w ą  u k r y w a ła  s i ę  t a jn a  o r ­

g a n iz a c ja  k o m u n is ty c z n a , k tó r a p r o ­
w a d z i ła  o ż y w io n ą a k c ję w y w r o to w ą . 
P o  p r z e p r o w a d z e n iu  ś l e d z tw a  o r g a n i ­

z a to r z y  i c z ło n k o w ie  k o m ite tu  s t a n ę l i  
p r z e d  S ą d e m  O k r ę g o w y m  w  B y d g o s z ­
c z y , k tó r y  w y d a ł w y r o k , s k a z u ją c y  

o s k a r ż o n y c h : W o ź n ia k a , Z d r o je w s k ie ­

g o , B u b e r s k ie g o  i Ś w ie r c z y ń s k ie g o  n a  
k a r ę  p o  4  l a ta c ię ż k ie g o w ię z ie n ia ,  

W itk o w s k ie g o  i K a r m o w s k ie g o  n a  k a ­
r ę  p o  3  l a t a  c ię ż k ie g o  w ię z ie n ia , s to s u ­
j ą c  d o  w s z y s tk ic h  s k a z a n y c h  k a r ę  p o ­
z b a w ie n ia p r a w o b y w a te l s k ic h n a  

p r z e c ią g  5  l a t .

—  G o ł a s z y n . ( W y ł o w i e n i e  z w ł o k ) .  
W  G o ła s z y n ie  p o d  O b o r n ik a m i w y ło ­

w io n o  z  W a r ty  z w ło k i  m ę ż c z y z n y  n ie ­
u s ta lo n e g o  n a a w is k a . C ia ło  t o p ie lc a  

p r z e w ie z io n o d o k o s tn ic y S z p i ta l a  

M ie js k ie g o  w  O b o r n ik a c h ,  g d z ie  o d ­

b y ła  s i ę  s e k c ja  z w ło k i . D e n a t l i c z y  l a t  
o k o ło  6 0 . —

—  K a t o w i c e .  ( Z e m s t a  k o t a )  —  N i e ­

z w y k ły  w p a d e k  z d a r z y ł s i ę w e w s i

.  1  . J  \  V V  O . 1 1 V  p A Z . V Z .  A V / t A A l l V V A V V

a r e s z to w a n y , j a k  w y n ik a  z j e g o  7.e- r o w a łv  s i„  n ie  d o  p o | s k i .  
z n a n , p r z y c z y n ą  z b r o d n i b y ła  z e m s ta ' • - •

o s o b i s ta .
L a s k o w e g o  o d s ta w io n o  d o  w ię z ie ­

n ia  w  B r y g id k a c h .

—  R z e s z ó w . ( Ś w i ę t o k r a d z t w o ) . —  

Ś w ię to k r a d z c y  w ła m a li s i ę  d o  k o ś c io ­

ł a  p a r a f ja ln e g o  w  Z ło c in ie  i o g r a b i l i  
g o  z u p e łn ie , z a b ie r a ją c  z ło tą  m o n s t r a n  
c ję  i k ie l i c h y , s z a ty  l i tu r g ic z n e  i t d . n a  

ł ą c z n ą  s u m ę k i lk u n a s tu t y s i ę c y  z ło ­
t y c h .

—  W i l n o .  ( P o m n i k  b i s k u p a  B a n -  

d u r s k i e g o  w  b a z y l i c e  w i l e ń s k i e j ) . —  

W  r a m a c h  r e s ta u r a c j i B a z y l ik i  w ile ń ­
s k ie j p r z y s tą p io n o  d o  w y k o n y w a n ia  
n a d  k r y p tą  z  p r o c h a m i  ś p . k s .  b i s k u p a  

B a n d u r s k ie g o  n i s z y  z  r z e ź b ą  w y o b r a ­

ż a ją c ą  z m a r łe g o . P r o je k to d a w c a  n i s z y  
j e s t i n ż . N e r ę b s k i . p r a c e  r z e ź b ia r s k ie  

w y k o n u je  H o r n o  P o p ła w s k i .

—  W i l n o . ( T r a g e d j a  n a  j e z i o r z e  

D r y ś w i a t y ) .  P o r u c z n ik  J a n  P o c ie c h in ,  

z  W iln a  w y b r a ł s i ę  z  ż o n ą  i c ó r k ą  k a ­
j a k ie m  ż a g lo w y m  n a  j e z io r o  D r y ś w ia  

t y . W  p e w n e j c h w il i k a ja k  p r z e w r ó ­

c i ł s i ę  i w s z y s c y  tw p a d l i d o  w o d y . P o -  

c ie c h in o w ą  i j e j c ó r k ę  w y r a to w ą j io ,  
n a to m ia s t p o r u c z n ik  u to n ą ł .

—  W i l n o .  ( P ł o n ą  l a s y )  —  W  p o w .  

p o s ta w o s k im  o d  t r z e c h  t y g o d n i p ło n ą  
l a s y  i t o r f o w is k a  n a  o g r o m n e j p r z e ­

s t r z e n i . O s ta tn io  o d  p ło n ą c y c h  t o r f o -

C z a łk o w s k i - G o le je w s k i z o s ta ł r a n -

P o  p r z y b y c iu  n a m ie js c e w ła d z  

f r a n c u s k ic l i r a n n y  p i lo t C z a łk o w s k i  
o ś w ia d c z y ł , ż e  z a m ie r z a ł o n  u d a ć  s i ę  
d o  P o r iu g a l j i . S a m o lo t j e g o  l e k k o  
u s z k o d z o n y  z o s ta ł z a ję ty  p r z e z  w ła ­
d z e  f r a n c u s k ie . G o le je w s k i p o c ią g ­
n ię ty  b ę d z ie d o o d p o w ie d z ia ln o ś c i  

p r z e z  w ła d z e f r a n c u s k ie z a  p r z e lo t  

n a d  F r a n c ją  b e z  z e z w o le n ia .
C o  s i ę t y c z y l o s u  d w u  p o z o s ta ­

ł y c h F o k k e r ó w , k tó r e  o d le c ia ły z  
C r o y d o n  r a z e m  z  a p a r a ta m i ś . p . K a ­

z im ie r z a L a s o c k ie g o i p . C z a r k o w ­
s k ie g o  - G o le je w s k ie g o , t o  z d a je  s i ę  
n ie u le g a ć w ą tp l iw o ś c i , i ż z d o ła ły  
o n e  d o le c ie ć  d o  H is z p a n j i i w y lą d o ­
w a ły p r a w d o p o d o b n ie n a  t e r e n a c h  

p ó łn o c n y c h ,  o k u p o w a n y c h  p r z e z  p o w ­

s t a ń c ó w .

W  z w ią z k u  z  w y ż e j o p i s a n y m  w y ­
p a d k ie m  P o ls k a  A g e n c ja  T e le g r a f i c z ­

n a  k o m u n ik u je , i ż  p o l s k ie  c z y n n ik i  u -  
r z ę d o w e  n ic  n ie  w ie d z ia ły  o  t e j p r y ­

w a tn e j i n i c ja ty w ie p o l s k ic h l o tn i ­
k ó w .

w 
a

f

R e p r o d u k u je m y  z d ję c ie  p r z e d s ta w ia ją c e  7 8 - le tn ie g o  k ó la  S z w e c j i G u s ta w a ,  

b a w ią c e g o  n a  u r lo p ie  n a  s w y m  z a m k u  p o d  S z to k h o lm e m . J a k  w id z im y  z e  

z d ję c ia  m o n a r c h a  s z w e d z k i n a w e t w  o k r e s ie  w y w c z a s ó w  s tu d ju je  p r a s ę  i  

o b f i tą  c o d z ie n n ą  k o r e s p o n d e n c ję .
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„DOŻYNKI”
P o  dokonanym  zb io rze  zboża, zw y-1 O góln ie przy jętym jest też zw y ­

czajem  uśw ięconym od praw ieków , 1 czaj, że gospodarz tańczy po otrzy ina- 

urządza się po w siach i dw orach , jak niu w ieńca z przodow niczka oberka  

P olska długa i szeroka —  grom adne lub polkę, bo inaczej na przyszły rok

P rzeszło W O  niilj. m k. dokłada  

E uropa do kom unikacji lo tn iczej
uroczystości zakończen ia żn iw , które zboże m ogłoby się nie cbrodzić .

w  różnych stronach  naszego  kraju róż Z abaw y dożynko w e urozm aicane  

ne m ają nazw y jak : ( krężne, dożyn-J |> \ w al\ daw niej różnem i niespodzian ­

ki, dożn iw ki, w reszcie w ien iec a na- kam i, jak np . sp inanie się ch łopców  

w et pępek , który w tym  w ypadku o- na < łup , na którego szczycie znajdo-  

znacza nie ostatn i snop , lecz sam ą u-’w al\ się różne prezen ty . In i ów dzie  

roczy  stość zakończen ia żn iw . zachow uje się jeszcze zw y  czaj w iąza-

P odstaw ą doży  nek jest uroczyste ' nia obcych w polu pow rósłem  ze zbo-  

ręczen ie gospodarzow i, w zględn ie ża albo  też rzucan ia snopa lid ) kosy do  

dziedzicow i w ieńca —  stąd też pow - ' stóp  przechodzącego .

sta ła w W ielkopolsce nazw a tego o- i 

brzędu  —  jako  sym b< 1 zboża, sym bolu  

zebranych  plonów  po  cało rocznej pra ­

cy ’ i zno ju . N iesien ie w ieńca i w ręcze ­

nie  go  gospodarzow i pow ierza się prze  

w ażnie żn iw  iarkom , chociaż np . w  o-  

kolicach O strow a ro lę w ręczan ie speł­

nia żn iw iarz (p rzodow nik). S ą to jed ­

nak  w yjątk i, albow iem  ogóln ie biorąc  

w ien iec niosą zw ykle i w ręczają  dzie ­

w czyny piękne i dorodne, w  prze ­

św iadczen iu . że zboże rów  nież pięknie  

obrodzi się w  roku następnym .
T o oddaw anie w ieńca jest głów ­

nym  punktem  całej uroczystości, po-  

m ijając tańce i inne zabaw y, które  

późn iej następu ją . O ddając do rąk  

godnych zebrane  plony  w  postaci sym  

bolicznego w ieńca, następu ją życze­

nia , przew ażn ie w e fo rm ie przyśp ie-  

w iek  o różnej treści, zależn ie od  okoli­

cy . P rzyśp iew ki te najczęściej zaczy ­

nają  się od słów : „P lon niesiem y, plon  

w r jegom ości dom  ‘

A m erykańsk i tygodn ik „F ortune**  

podaje ciekaw e szczegó ły dotyczące  

istn ien ia i działalności przedsiębio r­

stw a noszącego nazw ę „S trike O ffice**  

B iuro jak i jego w łaściciel, M r. P earl,  

m ają sw oją histo rie . M ając zaledw ie  

siedem naście la t, w stąp ił m łody P earl 

na służbę do niejak iego S tenford W hi-  

te ‘a w  charak terze pryw atnego detek ­

tyw a. W hite ‘ow i grożono niejedno ­

kro tn ie śm iercią i w 1906 roku pad ł on  

isto tn ie ofiarą zam achu . Z a tern zabó j­

stw em kry ły się jak ieś skandale , któ ­

rych dokładny opis sprzedał m r. P earl 

za 1 .500 dolarów  now ojorsk iem u dzien ­

nikow i „N ew Y orker W orld". Z a te  

pien iądze założy ł P earl biuro stra jko ­

w e, które już w roku 1907 odegrało  

w ybitna ro le podczas stra jku służby  

m iejsk iej w  N ew  Y orku . F r. P earl, do  

którego pom ocy uciek ł się m agistra t 

now ojorsk i, w ynajął kilkuset m urzy ­

nów , m ających zastąp ić stra jku jących ,

D rzym ała ży je w  G rabow nie
N iew ielu m t że ludzi w ie, iż ży je  

jeszcze w  P olsce i w  krzepk im  trzym a  
się zdrow iu histo ryczny M ichał D rzy ­
m ała, ch łop w ielkopo lsk i, który  w szed ł 
do histo rji, jako sym bol nieug ięte j pol­
sk iej siły m oralnej i przyw iązan ia  
ch łopsk iego do ziem i ojczyste j. C hłop , 
który trzy 7 la ta przem ieszkał w  w ozie , 
o którym  dziś dzieci w szko łach piszą  
w ypracow ania .

M ichał D rzym ała w raz z żoną prze ­
żyw a spoko jną starość, albow iem  rząd  
R zplitc j podarow ał im na w ieczystą  
w łasność kolon ję w G rabow nie. O kil­
kadziesią t kilom etrów stąd znajdu je  
się m iejsce, na którcm  sta ł histo ryczny  
w óz D rzym ały .

D zisia j D rzym ała jest 80-le tnim  
starcem , który posiada rozsiane gęsto  
pokolen ie w nuków i praw nuków . N ie­

A m erykańsk ie biuro łam istra jków
a za sw oje usług i pobrał drobnostkę w  
sum ie 24 .000 dolarów .

A le był to dopiero początek . In ­
teres m r. P earE a rozw ija ł się , w 1908  

1909 r. biuro jego tłum iło działa lność 

strajkow ą m aszyn istów  i kolejarzy na  

lin ji E rie R ailw ay , oraz na statkach  

M unson C y. N a stra jkach kolejow ych  

zarob iła im preza m r. P earPa blisko  

lw a m iljony dolarów . N ajlepszą kon-  

junk tu rą był rok 1910 , gdy przedsię ­

biorstw o w ysłało sw oich do C hicago , 

F iładelfji, N ew Y orku i do innych  

m iast. A le w  roku 1924 w schodzi słoń ­

ce prosperity , stra jk i sta ją sie rzadk ie , 

dobroby t i naw ał pracy oraz obfitość  

zarobków  —  pow szechne, m r. P earl i 

ego przedsięb io rstw o m ają m ało  do ro ­

boty . Z ato no 1931 roku  w raz z nadej- 

'c iem kryzysu popraw ia się koniunk ­

tu ra dla im prezy P earPa, strajk i w y ­

buchały tu i tam , rozszerzały się., po-  

.łęb ia ły .

P rzedsięb io rstw o m r. P earla, kry-  

ąc się pod skrom ną nazw ą, rozbudo ­

O rgan izacja K om unikacji i I ranzy  - 
tu L ig i N arodów  ogłosiła os> .u .n io ra ­
port p . H enri B ouche, pośw  ięcony go­
spodarczej stron ie lin ii lo tn iczych w  
E urop ie . Jest to pierw sze porów naw ­
cze studjum w te j spra  .v ie i już przez  
to niew ątp liw ie w zbudzi zain teresow a ­

nie. , . .
R aport sk łada sie z dw óch części. 

W  pierw szej au to r om aw ia rozw ój go ­
spodarki lin ij lo tn iczych w E urop ie  
(1930-3 3  r.), a w drug iej trak tu je o roz ­
w oju transportów  pow ietrznych w E u ­

rop ie w 1933-im roku .
Z całego tego m ateriału da się jed ­

nak w yciągnąć pare spostrzeżeń natu ­

ry ogólnej.
I tak np . w szystk ie lin je lo tn icze w  

E urop ie otrzym ują subsyd ia; w 1931  
r. ty lko w A nglji, F inland ii i H oland ii 
w pływ y z eksp loatacji lin ij lo tn iczych  
przekroczy ły kw oty , uzyskane w fo r­
m ie subsyd iów ; w innych krajach sub- 
sw dja przew yższają te w pływ y i prze­
ciętn ie dla E uropy subsyd ia w ynoszą  
ponad 70 proc, a w pływ y utrzym ują  
sie poniżej 30 proc, całości budżetów  

tych tow arzystw '.

A utor obliczy ł, że państw a europej­
sk ie udziela ją roczn ie w fo rm  ę subsy ­
dium tow arzystw om lo tn iczym 650  
m ilionów franków francusk ich (ca . 

100 .000 .000 m k.).
G łów nym dochodem dla tow a ­

rzystw  jest transport pasażerów , gdyż  
przynosi on 56 proc, w szystk ich w pły ­
w ów . T ransport tow arów  w ynosi za ­
ledw ie 19 proc., a poczty 22 proc.

N ie będziem y przy taczali danych  

duży , krępy , o siw ej gęstej czupryn ie i 
nieb iesk ich oczach , o tw ardych , sczer ­
niałych od zno ju ch łopsk ich garściach .

D ziś jeszcze z chęcią opow iada  
D rzym ała o daw nych czasach , w któ ­
rych przez trzy la ta m ieszkał w w o ­
do , nękany „sztrafam i“ w  postaci w ię­

zien ia. K om isarz B ock nic po?  w alał 
m u budow ać dom u na zakup ionych  
orzezeń 18 m orgach ziem i pod R ako ­
niew icam i. M ów i dalej D rzym ała o  
sw ojej w dzięczności dla W evssenhof-  
:a, który jako pisarz był rzeczn ik iem  
polsk iego ch łopa w obec w ładz —  i 
w reszcie opow iada z radością , jak to  
przy jechali rodacy z P oznan ia i za 
3 .000 m arek kupili m u w ielk i w óz drze ­
w ny, który w szed ł do histo rji jako  
przyk ład obrony polsk iego ch łopa  
przed obcym i.

w ane jest organ izacy jn ie  bardzo szero ­
ko . S zefem  jest oczyw iście sam  P earl, 
sztab tw orzy dw unastu „cap tains", do­
skonale płatnych dow ódców . D o po ­
m ocy m ają oni spory zastęp ludzi, u- 

m iejacych się obchodzić z karab inam i 

m aszynow em i i bom bam i łzaw iącem i. 

C i otrzym ują 15 do 20 dolarów dz :en  - 

nie . W reszcie jest jeszcze zastęp t. 

z  w . „corporals", niższa ranga, którzy  

otrzym ują po 6 dolarów  dzienn ie i peł­

nią funkcje dozorców . Ł am istrajkow ie  

w erbow ani sa spośród ch ińczyków i 

m urzynów  w ubogich dzieln icach pod ­

m iejsk ich . O trzym ują oni dP ę dolara  

dzienn ie . W  razie potrzeby biuro m o ­

że w  ciągu  24 godzin zw erbow ać i w y ­

słać do m iejscow ości, objęte j stra jk iem , 

kilka tysięcy ludzi, którym tow arzy ­

szy ochrona zbro jna. ..F ortune", któ ­

ry jest zresztą tygodn ik iem o zabar- i 

w ien iu konserw atyw nem . przypuszcza, | 

I iż m r. P earl dla „ożyw ien ia" in teresu I 

niety lko tłum i strajk i, lecz rów nież je | 

w yw ołu je . M . K . |

sta tystycznych , ilustru jących stosunko ­
w o słabe w yzysk iw ania tonnaźu . jak i 
ow arzvstw a  oddają do uży tku  publicz-  
cgo . Z w rócim y jednak uw agę, że je- 
i w 1931-vm  roku w yzyskan ie tego  

tonnażu zlekka. spad ło w porów naniu  
z rok iem  poprzedn im , to w  1932-im  ro ­
ku przeciw nie daje się zauw ażyć pod  
tym  w zględem  pew na popraw a.

D la zobrazow ania, jak pracu je lo t­
niczy personel i- aerop lany w E urop ie , 
au tor podaje szereg liczb porów naw ­
czych z prac tow arzystw  lo tn iczych ’w  
S tanach Z jednoczonych A m eryk i.

W  A m eryce, w  tow arzystw ach  lo t- 
i iczych w ypada jeden człow iek perso ­
nelu na 13 .500 przelecianych kilom e ­
trów . gdy w europejsk ich tow arzy ­
stw ach  lo tn iczych  jeden człow iek  przy ­

pada na 4500 kilom etrów . P rzeciętn ie  
każdy lo tn ik w A m eryce la ta 850 go  
dżin roczn ie , gdy w E urop ie ta sam a  
ilość godzin spada do 402 . W  am ery ­
kańsk ich tow arzystw ach lo tn iczych  
aerop lan roczn ie rob i 140 .001 kilom e ­
trów . gdy w E urop ie zaledw ie 46 .000 , 

tt. d .
P rzy porów naniu działa lności no- 

N ielam iące się szk ło

N a zd jęciu nadpalone płom ien iem naczyn ie  

z now ego nielam iącego an i niepalącego się  

szk ła . S zkło to jest lżejsze i elastyczn iejsze od  

dotychczasow ego .

szczegó lnych lin ij europejsk ich uderza  
specjalne stanow isko lin ji P aryż—  
L ondyn , lin ji zupełn ie w yjątkow ej, 
gdyż stosunkow o kró tkiej, a łączącej 
dw a najg łów niejsze ośrodk i E uropy . 
D la zobrazow ania całej różn icy , jaka  
zachodzi m iedzy lin ja P aryż— L ondyn i 
innem i lin jam i, au to r przy tacza, że ro ­
czna ilość tonu kilom etrycznych , przy ­
padająca na każdy kilom etr te j lin ji, 
przekracza 250 , a w E urop ie W schod­
niej w aha się od 11 -tu do 162-ch .

B adając, w  jaki sposób m ożna za ­
pew nić zw iększen ie frekw encji lin ij 
lo tn iczych , au to r dochodzi do przeko ­
nan ia , że zw iększen ie szybkości, za ­
pew nien ie regu larności oraz m ożliw ie 
częstsze lo ty aerop lanów są niem al 

nieodzow nym  w arunkiem  przyzw ycza ­

jen ia publiczności do korzystania z lin ij 

lo tn iczych .

P rzy te j sposobności au to r bada  

istn ie jące kom unikacje kolejow e w  E u ­

rop ie i przy tacza dane w ręcz zdum ie ­

w ające. Jeśli rozchodzi sie o przejazd , 

przekraczający 700 kilom etrów , to je­

dynie na lin ji P aryż— B erlin przejazd  

tak i odbyw a się z szybkością 60-ciu  

kilom etrów na godzinę. N a innych  

lin jach szybkość ta spada od 40-tu do  

50-ciu kilom etrów . P rzy trasach od  

1000 do 2000 kilom etrów  szybkość spa­

da n .a lepszych lin jach od 30 — 40-tu ki­

lom etrów , a na innych od 13— 26-ciu . 

fa stosunkow a pow olność kom unika­

cji kolejow ej stw arza zdan iem au to ra  

< ib rzym ie perspek tyw y dla rozw oju  

aw iacji. S t. N .

Pamiętaj o odnowieniu prenumeraty
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Premier Składkowski o prasie
D n ia 1 7 b m . w ieczorem z ło ży ł p . P rem jz r  

S k ład k o w sk i za p o śred n ic tw em  „P a ta ” o św iad ­

czen ie , k tó re s tw ie rd za, że n iek tó re o g ran y  p ra ­

so w e u p raw iają z ło ś liw ą k am p an ję .

O św iad czen ie to  b rzm i jak  n astęp u je :

„W  m o je j d z iew  icze j m o w ie se jm o w e;, n o ­

w eg o p rem je ra , o tw o rzy łem  ram io na d o p rasy . 

L iczy łem  n a o b o p ó l-ią d o b rą w o lę , liczy łem  n a  

k ry ty k ę p o c iągn ięć rząd u , k tó ra p o m o że zn a leść  

w y jśc ie z sze reg u c iężk ich sy tu acy j.

P ie rw szy  m iesiąc b y ło  d o b rze , w iad o m o , m ie  

s iąc m io d o w y. P rasa n ao g ó ł b ez ró żn .cy zab ar­

w ien ia p o lity czn eg o , k ry ty k o w ała p o czy n an ia  

rząd u w sp o sób d o sy ć o b jek ty w m y . Jed n ak w  

p o ło w ie m iesiąca cze rw ca zaczę ły u k azy w ać s ię  

k łam stw a i o szcze rs tw a , m ające n a ce lu zo h y ­

d zen ie rząd u i jeg o p racy . Ł atw o w ie rn o ść p ew ­

n y ch częśc i sp o łeczeń stw a o k aza ła s ię n iz o  

w ie le m rń e jszą o d cy n izm u k łu so w n ikó w  s ło w n a  

d ru k o w an eg o . U czc iw a p rasa , b ez ró żn icy  p rze ­

k o n ań p o lity czn y ch , n ie ch ąc i n ie m o g ąc w y ­

trzy m ać k o n k u ren cji o szcze rcó w w y k o rzy stu ją ­

cy ch p o sw o jem u „w o ln o ść s ło w a" , s trac iła n a  

sw e j ak tu a ln o śc i w o czach sze reg u b ezk ry ty cz ­

n y ch  czy te ln ik ó w . P rzy zn a ję , że k o n ieczn o ść  w y -  

m y ślań i k łam stw  je s t p o k rzep ia jący m  d o w od em  

że rzeczy w is to ść p rac rząd u n ie je s t zn ó w tak a  

z la .

K lasy czn ym  p rzy k ład em  u siło w ań  zak łam an ia  

rzeczy w is to ści je s t s to su n ek  p ew n y ch o d łam ó w  

p rasy d o o d w ażn eg o tęp ien ia n ad u ży ć p rzez  

rząd . B ło to , k tó re zd z ie ra rząd z p o jed y ń czy ch  

w y k ry ty ch n ad u ży ć , u siłu ją n iek tó rzy d z i.u n ika -  

rze ro zm azać n a ca łe ży c ie P o lsk i, w  o ła jąc : „o to  

w  jak ie j a tm o sfe rze źy jem y ” .

W ara o d tak ieg o s taw  ian ia k w estji.

G d y b y ca ła a tm o sfe ra n aszeg o ży c ia b y ła  

za tru ta , rj k t n ie g o rszy łb y s ię is tn ien iem  n ad u ­

ży ć . R ząd , k tó ry m ia łb y n ad u ży c ia n a sw  em  su ­

m ien iu , n ie o śm ie liłb y  s ię tęp ić ich w  sp o łeczeń -  

* stw ie . R ząd o d w ażn ie , o tw arc ie w o b ec ca łe j o -  

Ip in ji i b ezw zg lęd n ie , czy stem i rękam i w y k orze-  

! n ia n ad u ży c ia b y  u zd ro w ić a tm o sfe rę ży c ia P o l­

sk i.

T ępiąc n iem iło s ie rn i w sze lk ie n ad u ży c ia b ez  

w zg lęd u n a ich p o ch o d zen ie i n a o so b y , k tó re  

o śm ie la ją s ię p o p e łn ić , n ie m o g ę p o b łażać  
I n ieuczciw o ści s ło w a d ru k o w an eg o . P o zo staw ia -  

' jąc w  d a lszy m  c iąg u ca łk o w itą sw o b o d ę k ry ty k i  

1 rząd u i ży c ia p o lity czn eg o , p rzy stęp u ję d o n isz -  

' czen ia k łam stw  a , o b m o w y i o szcze rs tw a jak o  

b ron i w ' ży c iu p o i ty czn em . B ęd z iem y m ie li tak i  

' p o z io m  m o ra lno śc i p u b liczn e j i p o lity czn e j 'ak i 

1 sam i s tw o rzy ć zd o łam y .

W zy w am  d o p o m o cy  ca łą u czciw ą p rasę , b ez  

ró żn icy o b o zów p o lity czn y ch o raz o p in ję sp o ­

łeczn ą . B ęd ę w alczy ł o d o b re im ię ży c ia p u b licz ­

n eg o w P o lsce i czy sto ść a tm o sfe ry u czciw e j  

p racy rząd u . N ie p o p rzestan ę n a k o n fisk a tach . 

O strzeg am , że g d y n ie p o m o g ą in n e śro dk i b ęd ę  

w in ny ch o szcze rczy ch a rty k u łów ’ i n o ta tek —  

w y sy ła ł d o B erezy ” .

(— ) S ław o j - S k ład k o w sk i —  P rezes R ad y M i­

n is tró w ' i m in is te r sp raw  w ew n ętrzn y ch . 

leżn ej k w o ty , u p rasza s ię o z lo żea ie jak n a jp rę -  

d ze j n a ręce sk a rb n ik a p . T rałk i, a lb o w iem  w  

n a jb liż szy ch d n iach lis ta p rzęs ła u zo stan ie d o

U rzęd u A k cyz i M o n o p o li w T o ru n iu .MLKJIHGFEDCBA

K R A D Z IE Ż  B IE L IZ N Y .

W  n o cy z  d n ia 1 9 n a 2 0  b m . n .ezn an i sp raw  ­

cy sk rad li n a szk o d ę p . L u c jan a M an ik o w sk ieg o  

(u l. M ate jk i) b ie lizn ę zn a jd u jącą s ię n a b ie law ie . 

P o za tem  c i sam i p raw d o p o d o b n ie sp raw cy  sk ra ­

d li w ięk szą ilo ść o w o cu . S zk o d a w y n o si o k o ło  

1 5 0 z ło ty ch .

U N IE W IN N IO N Y .

S k azan y p rzez S ąd G ro d zk . p Jan  N ad o ln y  

za p rzy w łaszczen ie k au c ji p . S treh lau a —  zo sta ł 

w d ru g ie ! in s tan c ji (S ąd O k ręg o w y ) u n iew in n io ­

n y . —

Z A B A W A  D Z IE C I  Z  O C H R O N E K .

D n ia 3 0 s ie rp r  ia b r. to je s t w n ed z ie lę , o d ­

b ęd z ie s ię zab aw a d z iec ięca , d z iec i z o ch ro n ek  

p ara fja ln y ch p rzy u l. Jad w ig i.

W y m arcz z o rk ies trą z o ch ro n ek o g o d z . 

p ó ł d o 2 -g ie j w p o łu d . n a B o isk o P W . i W F . 

u l. Ż w irk i i W ig u ry .

N a u ro zm aicen ie p ro g ram u sk ład a ją s ię p o ­

p isy d z iec i o ch ro n k o w y ch , g ry i zab aw y , lo te rja  

fan to w a , w y śc ig i, w ęd k a itp .

O  liczn e p o p arc ie p ro si

K IE R O W N IC T W O .

C O  B Ę D Z IE  6 -G O  W R Z E Ś N IA ?
W  n u d n e i sk w arn e la to teg o ro czn e p rzy p a ­

d a ra ie lad a a trak c ja . —  T o w . G im n asty czn e „S c-  

k ó łł” w  W ąb rzeźn ie p rzy g o to w u je n a d z ień 6 -g o  

w rześn ia im p rezę sp o rto w ą —  zab aw ę , w raz z

m o cą n iesp o d z :an ek n a b o isk u „S o k o ła ” p rzy u l.

Prred objeklyuent

P o co p o n iem ieck u ?
S . A . „A zo t" Jaw o rzn o i Z jed no czon e F a ­

b ry k i Z w iązk ó w A zo to w y ch p o p e łn iły , że s ię  

tak w y rażę g ru b y n ie tak t. M ian o w ic ie w y sy ła ją  

n a P o m o rze p ro sp ek t w  języ k u ... n iem ieck im .

T o  n ie p o w in n o  m ieć m ie jsca , zw łaszcza , że  

n iem a aż ty lu n iem có w , ab y b y ła p o trzeb a w y ­

d an ia p ro sp ek tu w o b cy m , w ro g im  n am  jeży k u . 

M o że p o w y ższe firm y w y jaśn ią d laczeg o to z ro ­

b iły ?  K at.

z ło tych . T eleg ram ó w  n ad esz ło 7 1 n ad an b 6 9 . —  

P rzy liczb ie ab o n en tó w s iec i te le fo n iczn e j 6 1  

ro zm ó w te lefo n iczn ych  w y ch o d zący ch b y ło 1 6 3 9  

—  m ie jsco w y ch 9 2 1 0 . W ek sli d o sz ło d o in k asa  

3 9 9 w  łączne j su m ie 4 2 0 2 9 ,7 0 z ł. —  za in k aso w a-  

n o 3 7 4 w łączn e j k w o c ie 4 0 8 3 4 ,8 8 z ł. —  zap ro ­

te s to w an o 5 2 n a razem  4 9 1 7 ,3 7 z ł. a zw ró co n o  

5 w  w  y so k o śc i razem  3 2 9 ,7 5 z ł.

R u ch lo tn iczy p o p raw ił s ię w y d a tn ie . Z p o ­

cz ty lo tr .śczej p u b liczn o ść k o rzy sta ła ch ę tn ie j i 

częśc ie j.

C ały g m ach p o cz to w y zo sta ł w ew n ątrz  

g ru n to w n ie i g u sto w n ie św ieżo o d m alo w an y i 

w y rem o n tow any , co też k o n ieczn ie b y ło p o trze ­

b n e . D zięk i s ta ran io m  n o w eg o n acze ln ik a p o cz ­

ty p . G rzm o t —  B ie lsk ieg o z ło ży ł d aw n ie jszą  

p o n u rą  sza tę i p rzy w d z ia ł n o w ą i ja sn ą , k tó ra n a  

in te resen tó w  d z iś w y w iera p ięk n e i m iłe w raże-  

rlie . N ad w ejśc iem  p o staw io n o d u żą e lek try czn ą  

lam p ę , a p rzed ca ły m b u d y n k iem o d sam eg o  

fio n tu , aż d o b ru k u  s ta ran iem  Z arząd u M iejsk ie-  

' g o p o ło żo n o n o w y sze ro k i ch o d n ik . O b y w ate l-  

1 s iw o p o w ita to w szy stk o z n a leźy tem  u zn an iem .

P . P rezy d en t IŁ P . p ro f, d r Ig n acy  .M o śc ick i p rzy jął n a Z am k u K ró lew sk im  w  W ar ­
szaw ie n a sp ec ja ln e j u d jen c ji S zefa S z tab u G en era ln eg o F ran cji g en . G arn ę lin , k tó ry  
p rzy b y ł w  to w arzy stw ie G en era ln eg o In sp ek to ra S ił Z b ro jn y ch g en . E d w ard a R y d za-  
śm ig leg o . W  czas ie au d jen c ji P . P rezy d en t R . P . w o b ecn o śc i g en . R y d za-Ś m ig łeg o , 
p rem je ra g en . S law 'o j-S k lad k o w sk ieg o , m in . S p raw Z ag ran iczn y ch B eck a , g en era lic ji 
z g en . S o sn ko w Tsk im  i S zefem  S z tab u g en . S tach iew iczm , am b asad o ra Ł u k asiew icza , 
am b asad o ra F ran c ji N ó ela , g en . d 'A rbo n n eau i in n y ch u d ek o ro w ał g en . G am elin w ie lk ą  

w stęg ą o rd e ru P o lo n ia R estitu ta .

D
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Św. Katolic. Słońce

w sch ó d za ch ó d

2 1 S ie rp ień P . J o a n n y 4 ,1 0 1 9 ,1 3

2 2 0 S . T y m o teu sza 4 ,1 1 1 9 ,1 1

2 3 n N , F il ip a 4 ,1 3 1 9 ,0 9

W IA D O M O Ś C I  K O Ś C IE L N E .

N ied z ie la 1 2 p o Z . Ś w ią tk a ch 2 3 s ie rp n ia 3 6 r .

Z  p o lecen ia J . E k s. N . k s . B isk u p a d r. O k o ­

n iew sk ieg o o d p raw i s ię w d n iach 2 4 —  2 6 s ie r­

p n ia  w łączn ie T rid u u m  z w y staw ien iem  o g o d z . 

p ó ł d o 7 -m ej w ieczo rem . W iern y ch zach ęcam y  

d o w zięc ia u d z ia łu w te rn n ab o żeń stw ie b y u -  

p ro sić B o g a d la o b rad sy n io d u B isk u p ó w  P o l­

sk ich . —

W  n ied z ie lę 2 3  b m . k w arta ln e  zeb ran ie P ap . 

D z. R o zlk . W iary p o n ieszp o rach w  w ik arjó w ce. 

W  so b o tę 2 2  b m . sp o w ied ź K at. S to w . L u d ow e ­

g o , a  w  n ied z ie lę  o , g o d z . 6 -te j zb ió rk a ze sz tan ­

d arem  w  w ik arjó w ce i K o m u n ja św . w in ten c ji 

p ara fji W ito m im io .

N a b o żeń stw a o d b ęd ą s ię w  n a stęp u ją cy m p o ­

r zą d k u ;

1  M sza św . o g o d z . 6 ,3 0  i k azan ie k s . B ig u s ,

2  M sza św . o g o d z . 8 ,3 0 k s . G rzech o w sk i,

3  M sza św . o g o d z . 9 ,3 0 i k azan ie k s . G rze ­

ch o w sk i.

4  M sza św . o g o d z . 1 0 ,4 5 i k azan ie k s . G rze ­

ch o w sk i. —

N O W Y  IN S T R U K T O R  P IR . N A  P O W IA T  

W Ą B R Z E S K I .

W  m ie ijś ice d o ty ch czaso w eg o in s tru k to ra  

P o m . Izb y R o ln icze j p . M a lk iew icza , k tó ry o b ją ł  

s tan o w isk o in s tru k to ra w p o w iecie g ru d z iąd z ­

k im , m ian o w an y zo sta ł p . in ży n ie r Z d z is ła w  

T y szk o .

P . ir iź . T y szk o o b ją ł ju ż u rzęd o w an ie .

B U R Z A .

W  n o cy z śro d y n a czw artek p rzeszła n ad  

n aszą o k o licą b u rza p o łączon a z d eszczem  i 

g rzm o tem . B u rza p rzeszła n ad zacho d n ią s tro n ą  

p o w ia tu i jak  d o ty ch czas n am  w iad o m o żad n y ch  

szk ód q ie w y rząd z iła .

R E S T A U R A T O R Z Y  N A  F . O . N .

C zło n k o w ie Z w iązk u R estau rato ró w  w  W ą ­

b rzeźn ie o p o d a tk o w ali s ię d o b ro w o ln ie 1 p ro c , 

o d zak u p u m iesięczn eg o w ó d ek m o n o p o lo w y ch  

i z ło ży li n astęp u jące k w oty .

M alsk i K az. W ąb rzeźn o 1 ,5 0 z ł. F irm a K li­

m ek  9 ,0 0 ; N ap ie ra ła  4 ,0 0 ; K o strzew a 6 ,1 0 ; Z ab ie ­

g ły A . 6 ,1 0 ; S zy m ań sk i F r. 2 ,4 0 ; M ark ow sk i S i. 

6 ,2 0 . M ark u szew sk i W o j. 2 8 ,1 0 ; L ew an d o w sk i B . 

2 6 ,3 0 ; L ew an d o w sk i W . 2 0 ,1 5 ; B łaszk o w sk i B r. 

7 ,8 0 . S te in ert Ju l. 3 ,6 5 ; G rzeg o rczy k S t. 5 ,5 0 ; 

C h m ie lew sk i Jó ze f 6 ,2 5 ; K aszew sk i Izy d o r R y ń sk  

6 ,10 ; P aw lik o w sk i M iecz . S reb rn ik i 2  z ł. K u b ack i 

L ip n ica 5 ,7 0 ; S zy m czak M ałe P u łk o w o 3 ,0 0 ; —  

N eu m an n W . R ad o w isk a 2 ,5 0 ; S ro k a Z ie leń  3 ,4 0 ; 

C zarn eck i D ęb o w ałąk a 6 ,5 0 ; R ac ław sk i W in -  

N led źw ied ź 1 ,5 6 ; G rzy m o w icz L eo n Ł o b d o w o  

3 ,3 0 ; D eutsch m an n K saw . K siążk i 1 1 ,7 5 ; S zu l-  

czew sk i R o m an Ł o p a tk i 2 ,5 5 .

R azem  zeb ran o 1 7 5 ,2 0 z ł.

C zło n k ó w , k tó rzy d o ty ch czas n ie z ło ży li n a-

P rzem y sło w ej.

T eg o sam eg o d n ia o d b ęd z ie s ię d o ro czn y  

„B ieg P łask i 4 ,0 0 0 m . o P u h ar S o ko ła W ąb rze  

sk ieg o ” , w k tó ry m  w eźm ie u d z a ł jed en z n a ­

szy ch s ły n n y ch o lim p ijczy k ó w .

A  w ięc 6 -g o w rześn ia (w n ied z ie lę ) w szy scy  

n a im p rezę „S o k o ła” . —

Z B L IŻ A  S IĘ  K R E S L A T A .

P o o sta tn ich d n iach  s ło ty , u sta liła s ię p ięk n a  

p o g o d a . C zu je s ię jed n ak m im o w szy stk o ju ż  

tch n ien ie je s ien i. T o i ó w d zie p o k azu ją s ię żó ł­

k n ące liśc ie , p rzy b ie ra jące n iek ied y p rześliczn e  

b arw y p o śred n ie . Z b l ża s ię p o lsk a je s ień , a  

w raz z n ią sm u tek , jak o p o p rzed za jący o k res  

k o m p letn e j m artw o ty z im o w ej.

K o rzy tajm y z o sta tn ich d n i la ta , k tó re p o z ­

w o lą n am  je szcze zacze rp n ąć św ieżeg o p o w ie -  

tiza  w  p łu ca i w raz z c iem  o tu ch y n a ca ły o k res  

z im o w ej p racy .

P R Z Y C H W Y C E N IE  Z Ł O D Z IE J A  R O W E R U .

P . Ż u raw sk iem u , m ala rzo w i 

sk rad z io n o ro w er. P . Ż u raw sk i p o czął  

ręk ę p o szuk iw an ia  za z ło d z ie jem , k tó ry m  o k aza ł 

s ię Jan s Jó ze f z G ru d z iąd za. P . Ż . d o b rze s ię  

zao p iek o w ał d a jąc m u p o rząd n e „ lan  e ” p o czem  

o d p ro w ad ził g o n a p o ste ru n ek p o lic ji.

B L U Ż N IE R C A .

N ie jak iś K ijew sk i w u licy C h ełm iń sk ie j p o ­

czął w o b ecn o ści d z iec i w y zy w ać n a k s.ęźy , 

p rzy czem  u ży w ał n iem o ra ln y ch s łó w . P o n iew aż  

za jśc ie to w y w o ła ło w ie lk ie zg o rszen ie , n a le ­

ża ło b y tak ieg o  o so b n ik a p o u czy ć jak n a leży za ­

ch o w y w ać s ię w o b ec n ie le tn ich .

S T R Z E L A N IE  P W K .

W  p o n ied z ia łk i i czw artk i o d g o d z in y 1 6 -te j 

(4 -ta p o p o i.) n a b o isk u  sp o rto w em  o d b y w ać s ię  

b ęd z ie p rzeszk o len ie w s trzelan iu cz ło n k iń  

P W K . P ie rw sze ćw iczen ie o d b ęd z ie s ię w  p o n ie ­

d z ia łek tj. 2 4 b m . Z e w zg lęd u n a w ażn o ść p o ­

w y ższeg o o b o w iązan e są w szy stk e cz ło n k in ie  

p rzeszk o lić s ię w s trze lan iu .

N O W A  P L A C Ó W K A .

P . E d m u n d T alk o w sk i o tw o rzy ł p rzy u licy  

M arsza łk a P iłsu d sk ieg o 3 2 (d o m  p . S zy m ań sk ie j)  

o le ja rn ię m ech an iczn ą . S zczęść B o że n o w ej 

p lacó w ce .

Z  S R E B R N E G O E K R A N U .

A ch , k to m i zw ró c i d ro g i k ra j H aiti,

T am  je s t m ó j u traco n y ra j,

Z p ięk n y ch  d n i.

C h o ć n as ży c ie zm ien ia ,

Ż y je cza r w sp o m n ien ia ...

W zro k w y b ieg a w d a l.

O to  w y ją tek  p io sen k i, k tó rą  śp iew a J ó ze f in a 

B a k e r w e film ie p t. „ Z U Z U ‘ ’  w y św ie tlan y m  o d  

so b o ty w  K in ie „S ło ń ce" .

D ziś w  p ią tek  p o raź o sta tn i: H R A B IN A  M A  

R IG A ". —

Z  R U C H U  P O C Z T O W E G O .

W  m iesiącu lip cu b r. w tu te jszy m  U rzęd z ie  

P o cz to w y m  i T eleg ra ficzn y m  lis tó w  p o leco n y ch  

n ad eszło ' 6 1 5 , —  n ad an o 7 5 5 . P aczek n ad esz ło  

5 6 7 , n ad . 4 4 0 . P rzek azó w  w y p ł. 1 2 ,0 6  n a 6 4 1 8 9 ,5 7  

z ło ty ch , w y p łaco n o  9 2 6  n a łączn ą  k w o tę  7 4 7 8 9 ,7 5

Z N O W U  K R A D Z IE Ż  L E Ś N A .

R o b o tn icy B ro n is ław B ie liń sk i i S tan  s ław a  

B ie liń sk a z G o lu b ia w lu ty m  b r. z la su  p ań stw o ­

w eg o w  M o k ry m lesie o d c ię li so b ie p iłą i zab ra li  

so sn o w eg o d rzew a w ałk o w eg o . O b y d w ó ch o s ­

k arżo n y ch zasąd z ił S ąd n a k arę p ien iężn ą w  

k w o cie p o 3 5 z ł. n a rzecz S k arb u P ań stw a . —  

G rzy w n ę zas tąp ią w razie je j n ieściąg a lno śc i 7  

d n i ro b ó t le śn y ch lu b a resz tu .

Z B IE R A J Ą C  G R Z Y B K I  Z N A L A Z Ł A  Ś W IE R K I .

W  m aju b . r . Z o fja L ew an d o w sk a , żo n a  

ro ln ik a w H am erze , zb ie ra ła g rzy b y w le ś ­

n ic tw ie M o k ry las. P rzy te j o k az ji p rzyp ad k o ­

w o zu p e łn ie zn a laz ła w  g ąszczu 2 św ie rk i, k tó re  

je j s ię o d razu tak m o cn o p o d o b a ły , że p o stan o ­

w iła je zab rać ze so b ą . S zczęśc ie ja j jed n ak że  

d a le j n ie b ard zo sp rzy ja ło , b o sp o tk a ła le śn i­

czeg o . N ie p o zo sta ło je j n ic in n eg o , jak n a te -

g aż zaw ezw an ie zd o b y cz p o rzu c ić . B y ło to  

d rzew o p rzez ro b o tn  k ó w  le śn y ch ju ż w y ro b io -  

j n e . N iefo rtu n n ą zb ie raczk ę g rzyb ó w zasąd z ił 

W ąb rzeźn a sąd n a k arę p o zb aw ien ia w o ln ośc i p rzez jed en  

n a sw o ją ty d z ień , p rzy czem  zaw ies ił je j w aru n k o w o w y ­

k o n an ie k ary n a o k res d w u le tn i.

U C IE K Ł  K O N .

B IE L S K . —  Z p astw u sk a w  B ie lsk u  ro ln ik o ­

w i R y siew sk iem u A n to n iem u z B ie lsk a u c iek ł 

w  zesz ły m  ty g o d n iu k o ń  s iw y , la t o k o ło 1 6 i d o  

d n ia d z ise jszeg o je szcze n ie o d n a laz ł s ię . Z n a ­

lazcę k o n ia u p rasza s ię o zw ’ro t teg o ż za p ew -  

n em  o d szk o d o w an iem .

S O B O T A , d n ia 2 2 . s ie rp n ia .

6 ,0 0 A u d y c ja p o ran n a . 1 2 ,0 3 Jak  p racu jem y  

w k o łach G o sp . W iejsk ich . 1 2 ,2 3 K o ncert. 1 4 ,3 0  

M u zy k a ro z ry w k ow a . 1 5 ,3 5 W iad o m o śc i g o sp o ­

d arcze . 1 5 ,4 5 D ziec i z p o d w ó rk a w  le s ie , w eso ła  

au d y c ja d la d z iec i. 1 6 ,0 0 K o n cert so lis tó w . 1 6 ,4 5  

O d żag low ca d o ło d z i p o d w o d n e j o d czy t. 1 7 ,0 0  

K o n cert z O g ro d u  Z o o lo g iczn eg o  w  P o zn an iu . —  

1 8 ,1 0 C h w ilk a sp o k o jn e j m u zy k i. 1 9 ,0 0 K o n cert  

ro z ry w k ow y . 2 0 ,1 5 A u d yc ja d la P o lak ó w  zag ra ­

n icą . 2 1 ,0 0 R ec ita l sk rzy p co w y . 2 1 ,3 0 D w a sk e ­

cze . „S trzęp  ży c ia" i „P ac jen t". 2 2 ,0 0 Jak  w y k o -  

rzy tam y d o św iad czen ie o lim p ijsk ie . 2 2 ,2 5 P rzy  

k siężycu  —  p io sen k i i m elo d je n astro jo w e . 2 3 ,0 0  

M u zy k a tan eczn a.

N IE D Z IE L A ,  d n ia 2 3 s ie rp n ia .

8 ,0 0 A u dy c ja p o ran a . 9 ,0 0 T ran sm is ja n ab o ­

żeń stw a z T o ru n ia . 1 2 ,0 3 P o ran ek m u zy czn y . —  

1 4 ,3 0 A u d y c ja d la w si. 1 5 ,5 5 M u zy k a sa lo n o w a . 

1 6 ,3 0 R ep o rtaż z ży c ia . 1 7 ,0 0 A u d y c ja ze s tu d ja  

n a W y staw ie R ad jo w ej. 2 1 ,30 K o n cert ro z ry w ­

k o w y . 2 3 ,0 0 M u zy k a tan eczn a .

Z W IE D Z A JC IE Z A M E K I M U Z E U M  
G O L U B S K IE
o tw a r te w  p o rze le tn ie j co d z ien n ie o d  

r a n a d o w ieczo ra . W stęp zo s ta ł zn a cz­

n ie o b n iżo n y , a d la zb io ro w y ch w y c ie­

czek p rzy zn a ję s ię u lg i za p o p rzed n iem 

zw ró cen iem s ię d o W y d z ia łu  P o w ia to­

w eg o w W ą b rzeźn ie . Z b io ry zo s ta ły 

o sta tn io g ru n to w n ie u p o rząd k o w a n e 

i u m ieszczo n e w este ty czn y ch g a b lo t­

k a ch . —  —  —  —  ~
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s z y lir .g i a u s trja c k ie  

l iry  w ło s k ie  

g u ld e n y  g d a ń s k ie

B A N K  P O L S K I P Ł A C IŁ  W  D N IU  2 0 . 8 . 1 9 3 6  R . O trę b y  ż y tn ie

d o la ry  a m e ry k a ń s k ie 5 ,2 9 O trę b y  p s z e n n e m ia łk ie

d o la ry k a n a d y js k ie 5 ,2 8 O trę b y  p s z e n n e  ś re d n ie

fu n ty  s z te r l in g ó w 2 6 ,6 8 O trę b y  p s z e n n e  g ru b e

f ra n k i s z w a jc a rs k ie 1 7 2 ,8 0 O trę b y  ję c z m ie n n e

f ra n c k i f ra n c u s k ie 3 4 ,9 1 R z e p a k  z im o w y

b e lg i b e lg i s k ie 8 9 ,5 2 G ro c h W ik to rja

f lo re n y  h o le n d e rs k ie 6 0 ,1 5 G ro ch  F o lg e ra

m a rk i n ie m ie c k ie 3 3 ,—
9 8 ,—  ira «  i«  h mm

3 4 ,5 0
9 9 ,8 0  j

G D Z IE  S P Ę D Z IĆ  K IL K A  M IŁ Y C H  C H W IL ?

O c z y w iś c ie d o  H o te lu ,,D w ó r W ą b rz e s k i"  

g d z iie z a b a w ić s ię m o ż ria d o  p ó ź n e g o  w ie c z o ru .  

J e s t to  je d y n y  lo k a l n a m ie js c u o tw a rty  w  g o ­

d z in a c h  p o lic y jn y c h .

D o b rz e  p ie lę g n o w a n e  n a p o je  z y s k a ły  b o w ie m  

w ie lk ie u z n a n ie  w  c a le m  m ie ś c ie  i p o w ie c ie ja k  

ró w n ie ż  n ie z ró w n a n e o b ia d y .

B Y D G O S K A  G IE Ł D A  Z B O Ż O W A

z d n ia 1 9 s ie rp n ia 1 9 3 G r .

Ż y to

P s z e n ic a

J ę c z m ie ń je d n o lity

J ę c z m ie ń z b io ro w y

O w ie s

M ą k a ż y tn ia w y c ią g . 0 -3 0 %

M ą k a  p s z e n n a  g a t. IB  0 -4 5  p ro c .

M ą k a p s z e n n a g a t. IC  0 -5 5 p ro c .

M ą k a p s z e n n a g a t. ID  0 -6 0 p ro c .

M ą k a p s z e n n a g a t. IE  0 -6 5 p ro c .

M ą k a  p s z e n n a g a t. I ID  4 5 ,6 5 %

M ą k a p s z e n n a IA  0 -2 0 p ro c .

1 4 ,5 0 — 1 4 ,7 5

2 0 ,2 5 -2 0 ,7 5

1 7 ,2 5 — 1 8 ,2 5  

1 7 ,0 0 — 1 7 ,2 5  

1 3 ,2 5 — 1 4  2 5  

2 3 ,0 0 — 2 3 ,5 0  

3 2 ,7 5 — 3 3 ‘7 5  

3 2 ,0 0 — 3 3 ,0 0  

3 2 ,0 0  -  3 3 ,0 0  

3 1 ,7 5 — 3 2 ,2 5  

2 6 ,7 5 — 2 7 ,7 5  

3 4 ,5 0 — 3 6 ,5 0

1 0 ,5 0 — 1 1 ,0 0  

1 0 ,5 0 -1 1 ,0 0  

1 0 ,0 0 — 1 0 ,5 0  

1 0 ,7 5 — 1 1 ,2 5  

1 1 ,5 0 — 1 2 ,5 0  

3 0 ,0 0 — 3 2 ,0 0

2 2 ,0 0 — 2 5 ,0 0

2 1 ,0 0 — 2 3 ,0 0

—  B A C Z N O Ś Ć  S O K O L I ' Ć w ic z e n ia o d b y ­

w a ją s ię : d ru h n y : p o n ie d z ia łk i i ś ro d y 1 9 ,3 0 , —  

d ru h o w ie : w to rk i i p ią tk i o g o d z . 1 9 ,3 0 .

N a c z e ln ik .

—  B A C Z N O Ś Ć  P O W S T A Ń C Y  I W O J iA C Y !  

Z e b ra n ie m ie s ię c z n e p la c ó w k i o d b ę d z ie s ię w  

s o b o tę , d n ia 2 2 b m . o g o d z . 2 0 - te j w  lo k a lu p . 

S z y m a ń s k ie g o . P rz y b y c ie w s z y s tk ic h c z ło n k ó w  

o b o w ią z k o w e .  Z A R Z Ą D .

—  U W A G A  E M E R Y C I' W e w to re k , d n ia  

2 5 b m . o g o d z . 1 5 -e j w  lo k a lu  p . K o s trz e w y  o d ­

b ę d z ie s ię N A D Z W Y C Z A J N E Z E B R A N IE  K O ­

Ł A , n a k tó re p rz y b ę d ą c z ło n k o w ie Z a rz ą d u 0 -  

k rę g u  z B y d g o s z c z y .

W o b e c o m a w ia n ia  s z e re g u b a rd z o  w 'a ż n y c h  

s p ra w  m . in . s p ra w ę u b e z p ie c z e ń p rz y b y c ie  

w s z y s tk ic h  c z ło n k ó w  k o n ie c z n e .

Z A R Z Ą D .

—  W A L N E  Z E B R A N IE  K O Ł A  L O K A L N E G O  

P W K . W  W Ą B R Z E Ź N IE  o d b ę d z ie s ię w  ś ro d ę ,  

d n ia 2 6 b m . o g o d z . 1 6 - te j (4 -te j) w  ś w ie tlic y  

D o m u S p o łe c z n e g o . P ro g ra m  z e b ra n ia je s t n a ­

s tę p u ją c y :

1 . Z a g a je n ie ; 2 . W y b ó r p re z y d ju m ; 3 . S p ra ­

w o z d a n ie z a rz ą d u u s tę p u ją c e g o : a ) s e k re ta rk i,  

b ) s k a rb n ic z k i, c ) k ie ro w n ic z e k s e k c ji , d ) z b a ­

d a n ie s ta n u k a s y p rz e z k o m is ję re w iz y jn ą i u -  

d z ie le r .ie a b s o lu t  o r  u m  u s tę p u ją c e m u z a rz ą d o w i.  

4 . w y b ó r n o w e g o z a rz ą d u , a ) o d c z y ta n ie p a ra ­

g ra fó w  s ta tu tu , k tó re o k re ś la ją s p o s ó b w y b o ru  

z a rz ą d u , b ) w y b ó r 6 c z ło n k iń  d o  z a rz ą d u  c ) u -  

k o n s ty tu o w a n ie n o w e g o z a rz ą d u , 5 . W y b ó r d e  

le g a te k  n a W a ln y  Z ja z d , 6 . P ro je k t b u d ż e tu  n a  

p rz y s z ły  ro k , 7 . U c h w a la w n io s k ó w  d o  p ro g ra ­

m u p ra c y n a p rz y sz ło ś ć , 8 . u c h w a ła d y re k ty w  

d la z a rz ą d u i c z ło n k iń .

Z e w z g lę d u n a to , ż e z e b ra n ie w a ln e w y ­

w rz e  d e c y d u ją c y  w p ły w  r .a  d a ls z y  ro z w ó j n a s z e ­

g o K o ła p rz y b y c ie  k a ż d e j c z ło n k in i je s t k o n ie ­

c z n e i o b o w ią z k o w e . Z a rz ą d .

D ru k .: Z a k ła d y G ra f ic z n e B . S z c z u k i W ą b rz e ź n o -P o m .  

W y d a w c a : B o le s ła w  S z c z u k a . —  R e d a k to r o d p o w ie d z .:  

A lfo n s S z c z u k a —  W ą b rz e ź n o -P o m ., u l. M ic k ie w ic z a 1 .

IJnafsa !

P o d a je m y  d o  ła s k a w e j w ia d o m o ś c i, ż e  
o d so o ty 2 2 i d n i u a s t ., c o d z ie n n ie 
o d g o d z . 7 w ie cz o r e m k o n c e r tu je d o  
D A N C IN G U

w restauracji Hotelu pod Białym Orłem 
n o w o z a a n g a ż o w a n y 0s r k bb  

słynny zespół orkiestry 
z P o z n a n ia

pod dyr. kapelmistrza GAHLA
Z a p o w ia d a m y  w e s o łe  w ie c z o ry  ta ń c ó w  i z a -  
— -  b a w y , ś p ie w u  i m u z y k i i t d . .r - r . 1- . 

W s tę p w o ln y  ty lk o d la s ta ły c h  g o ś c i  

T o w a rz y s tw o m  i z rz e s z e n io m  o d d a je m y  s a le  
i p o k o je re s ta u ra c . w łą c z n ie z o rk ie s trą

B E Z P Ł A T N IE

w o b e c c z e g o p ro s z ę o ła s k , s k o rz y s ta n ie

G o s p o d a rz Szymański

W Y S U S Z O N E

M Y D Ł O  T U K A N
je s t n a jo sz c z ę d n ie js z e m  i n a jta ń sz e m

M Y D Ł E M  D O  P R A N IA ! ! !

H U M O R

Z A N A D T O  O D D A N Y .

—  C z y  je s t p a n  d y re k to r?

—  D la  p ię k n y c h  p a ń  z a w s z e .

—  P ro s z ę , w o b e c te g o z a k o m u n ik o w a ć , ź e  

p rz y s z ła je g o ż o n a .

N A U K A  W  Z A W O D O W E J S Z K O L E

W  ś ro d ę d n ia 1 9 s ie rp n ia b r . o g o d z . 1 2 3 0 z m a r ł p o  
d łu ż s z y c h c ie rp ie n ia c h o p a trz o n y S a k ra m e n ta m i ś w . m ó j  
u k o c h a n y m ą ż , n a s z d ro g i i tro s k liw y o jc ie c , d z ia d e k  
i p ra d z ia d e k

śp .

Szymon Malewski
p r z eż y w sz y la t  7 4

o c z e m  d o n o s i w  c ię ż k im  s m u tk u  p o g rą ż o n a

Rodzina
Pływaczewo, Zieleń, Watyczyk, Wąbrzeźno, d n . 1 9  V III  1 9 3 6 r .

P o g rz e b  o d b ę d z ie  s ię  w  s o b o tę  d n ia  2 2 V III . b r . o g o ­
d z in ie 1 0 - te j z k o ś c io ła p a ra f ja ln e g o  w  Z ie le n in .

D O K S Z T A Ł C A J Ą C E J W  W Ą B R Z E Ź N IE .

P ra c o d a w c o m  p o d  u w a g ę .

R a d a N a d z o rc z a S z k o ły D o k s z ta łc a ją c e j  

p o d a ję d o  p u b lic z n e j w ia d o m o ś c i, ż e n a u k a w  

P u b lic z n e j D o k s z ta łc a ją c e j S z k o le  Z a w o d o w a j w  

W ą b rz e ź n ie  w  ro k u  s z k o ln y m  1 9 3 6  3 7  ro z p o c z y ­

n a  s ię  d n ia 7 w rz e ś n ia b r .

P rz y p o m in a s ię p ra c o d a w c o m  w z g l. ic h z a ­

s tę p c o m  o  o b o w ią z k u  z g ła s z a n ia o ra z p rz y s y ła ­

n a  d o  s z k o ły  d o k s z ta łca jąc e j w s z y s tk ic h  u c z n ió w  

o b o jg a  p łc i z a tru d n io n y c h  w  p rz e m y ś le  i h a n d lu ,  

a  p o d le g a ją c y c h  o b o w ią z k o w i s z k o ln e m u  w  m y ś l  

a r t. 1 1 7  i 1 1 8  R o z p . P re z y d e n ta  R z e c z y p o s p o lite j  

z  d n ia  7 c z e rw c a 1 9 2 7  ro k u  o  p ra w ie  p rz e m y s ło -  

w e m  (D z . U . R . P . N r. 5 3 , p o z , 4 6 8 ) tu d z ie ż  

w s z y s tk ic h m ło d o c ia n y c h p ra c o w n ik ó w o b o jg a  

p łc i , p o d le g a ją c y c h o b o w ią z k o w i s z k o ln e m u w  

m y ś l a r t. 9 u s ta w y  z d n ia 2 l ip c a 1 9 2 4 ro k u  w  

p rz e d m io c ie  p ra cy  m ło d o c ia n y c h  i k o b ie t (D z . U . 

R . P . N r. 6 5 , p o z . 6 3 0 ).

Z a n ie z g ła s z a n ie w z g l. n ie p rz y s y ła n ie u c z ­

n ió w  i m ło d o c ia n y c h d o s z k ó ł d o k s z ta łc a c y c h  

g ro z i p ra c o d a w c o m  w z g l. ic h  z a s tę p c o m  w  m y ś l  

p o s ta n o w ie ń  k a rn y c h  w y ż e j w y m ie n io n y c h  u s ta w  

g rz y w n a  o d  z ł. 5 0  d o 1 0 0  z ł. i a re s z t o d  d n i 1 4  

d o  6 ty g o d n i lu b  je d n a  z ty c h  k a r.

Z g ło s z e n ia  k a n d y d a tó w  d o  s z k o ły  d o k s z ta ł­

c a ją c e j z a w o d o w e j w  W ą b rz e ź n ie a to  u c z n ió w  

i u c z e n ie  z a tru d n io n y c h  w  p rz e m y ś le , rz e m io ś le  

i h a n d lu o ra z p ra c o w n ik ó w  m ło d o c ia n y c h p łc i  

m ę s k ie j i ż e ń s k ie j p rz y jm u je k ie ro w n ik s z k o ły  

d o k s z ta łc a ją c e j w  b u d y n k u P u b lic z n e j S z k o ły  

P o w s z e c h n e j Ż e ń s k ie j (p a rte r) p rz y  u lic y W o l­

n o ś c i w  d n ia c h  o d  2 2  d o  2 7  w łą c z n ie  w  g o d z in a c h  

o d g o d z . 1 9 —  2 0 - te j .

Z a  R a d ę  N a d z o rc z ą S z k o ły  D o k s z ta łc a ją c e j:

(— ) S z c z u k a , w ic e b u rm is trz .

K ie ro w n ik S z k o ły D o k s z ta łc a ją c e j:

(— ) S . K a u c z .

K o w a la
i c z ło w ie k a

d o p ra c y w z a m ia n z a  
m ie s z k a n ie p o s z u k u je

A d r. w s k a ż e „ G ło s ”

P o d a ję d o ła sk a w e j w ia d o m o ś c i, iż Otworzyłem 

przy ulicy M. Piłsudskiego 32 
(d o m  p . S z y m a ń sk ie j ) 

Olejarnię n

Polecam po najniższych cenach wszelkie gatunki olejów 
jadalnych: rzepakowy, siemienny, makowy, gorczyczny 
ryzikowy i t.d. SPECJALNOŚĆ: oleje jadalne rafi­

nowane — oraz olej do palenia.
Makuchy wszelkich gatunków stale na składzie. 

Wytłaczanie olejów dla Pp. Rolników.

P ro s z ą c o ła s k a w e p o p a rc ie , k re ś lę s ię  

z p o w a ż a n ie m

EDMUND TALKOWSKI
Wąbrzeźno, u l. M a rs z . P iłs u d s k ie g o 3 2

M ie sz k a n ie
3 p o k o jo w e  s ło n e c z n e d o  

w y n a ję c ia . W o ln o śc i 7

Hotel
Bwśr Wąbrzeska
Wąbrzeźno, Piarackiego 1. Tel. SI

z a w ia d a m ia , ż e  z d n ie m  1 -g o  s ie rp n ia  
z a a n g a ż o w a ł

n o w e g o k u c h a r z a

W y ś m ie n ite o b ia d y i k o la c je . N ie ­

z ró w n a n e z a k ą s k i. —  D o b rz e p ie ­

lę g n o w a n e n a p o je . P o k o je g o ś c in n e  

g ru n to w n ie o d n o w io n e , Ł a z ie n k a  n a  

m ie js c u . —  G a ra ż e . —  O b s łu g a  s k o ra  

i rz e te ln a . D la a b o n e n tó w d a le k o  

id ą c e z n iż k i. J e d y n y lo k a l n a m ie j­

s c u , k tó ry m a p rz e d łu ż e n ie g o d z in y  

p o lic y jn e j p o  g o d z . 1 1 w  n o c y . - -- -- -

K IN O  

d ź w ię k o w e  

S Ł O N C E

Z g u b io n o
w  ś w ię to  d n ia  1 5  V III.b r .

z ło tą b r a n so le tk ę

Z n a la z c ę  p ro s z ę o z w ro t  
z a w y n a g ro d z e n ie m

S te fa n ja R a c z k o w sk a
K o ś c iu s z k i 5

N in ie js z e m  p o d a ję  d o  w ia  
d o m o ś c i, ż e  z ry w a m  z n a ­
jo m o ś ć z p a n n ą A n n ą  
B a r a ń sk ą z B ą g a r d u .

Z y g m u n t  G ó r ec k i  
K ró le w s k a N o w a w ie ś

SKŁAD
z mieszkaniem oraz po­
kój umeblowany 

s ło n e cz n y  
z a ra z d o  w y n a ję c ia

Ź u ra lsk i  P iłs u d s k ie g o  3

U n ie w a ż n ia m
z g u b io n ą k s ią ż e c z k ę 
w  o j  sk o w ą w y  d a n ą  p rz e z  
P .K .U . T o ru ń

J ó z e f K r o s iń sk i  
D ę b o w a łą k a

DRUKI 
ESTETYCZNIE, 

PUNKTUALNIE, 

WZOROWO ! TANIO

WYKONUJĄ

WĄBRZEŹNO — ROM.

UL. MICKIEWICZA 1. — TEL. 80

M ie sz k a n ie

2 p o k o jo w e z k u c h n ią  
p o trz e b n e o d 1 . IX . lu b  
1 . X .

Z g ł. w  E k s p . „ G ło s u "

P o k ó j
u m e b lo w a n y z o s o b n e m  
w e jś c ie m  d o  w y n a ję c ia .

R y n e k 9 I I .  p tr .

C z e la d n ik  
s to la r sk i

i u c z e ń p o trz e b n i

J . K o w n a c k i

D z iś w  p ią te k  n ie o d w o ła l. p o r a ź o s ta tn i o g o d z . 5 p p ,  
w s z y s tk ie  m ie js c a  5 0  g r . o  g o d z . 8 ,1 5  c e n y  m ie js c  p o d w y ż s z o n e

N a s t, f i lm : „ J a śn ie p a n sz o fe r * *  —  E u g , B o d o —  I n a  B e n ita  

O d so b o ty o g o d z . 7 -m e j k o n c e rtu je d o D A N C IN G U  
n o w o  z a a n g a ż o w a n y s ły n n y z e s p ó ł o rk ie s tro w y  z P o z n a n ia .

W  so b o tę 2 2 o g o d z . 8 ,1 5 i  w  n ie d z ie lę o g . 5 , 7 i 9  
f ilm  p e łe m  w e rw y  i p io s e n k i. —  J ó z e f in a B a k e r w  f i lm ie

N o w y d o m
p ię tro w y  z o g ro d e m  o w o ­
c o w y m  k o rz y s tn ie  s p rz e ­
d a m

S t. Z a r ę b sk i
S z o s a C h e łm iń s k a

@®©@

K s ią ż n ic a  K o p e m ik a ń sk a  

w  T o ru n iu

VIII.br

